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Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge- 
fcunulncgo z dnia £3 b. m. :

Na południu, celem odrzucenia groniailzą- 
eogo się nieprzyjaciela, przeprowadzono 
akcyo wypadową, która odrzuciła nieprzy­
jaciela z Wierciiówki, Trostiancy i Gordy- 
jjesfii, nieprzyjaciel poniósł dotkliwe stra­
ty. Na wschód od Białej Cerkwi odrzucono 
oddziały bolszewickie, koncentrujące się w 
Karapiszczu i Bogu sławi u. W  rejonie K  i- 
3 o w a, na północ wzdłuż . D n i e p r u ,  in 
tcr.zywna działalność wyw iadowcza.

Nieprzyjaciel podtrzymuje w dalszym cią- 
g  ofenzywę na południe ed Dźwiny. Ró­
wnoczesne usiłowania bolszewików na kil­
kunastu miejscach Berezyny do przekrocze­
nia tejże rzeki świadczą, że nieprzyjaciel 
mporczywie i z liaporem wszystkich rozpo- 
rządzalnych środków, dąży do uzyskania 
knnmicimegro sukco-.ii na polskim froncie. 
Uderzenia czerwonych oddziałów rozpry­
skują się na naszej odpornej linii obronnej. 
Kolo ujścia rzeki Olzy do B e r e z y n y  
nieprzyjaciel, wykorzystując liściaste w y­
brzeże, przeprawił się tratwami na zacho­
dni brzeg Berezyny. Sześć naszych kompa­
nii, wysianych spiesznie z B o b r u j s k a ,  
dziarskim, konoentrasyjnym natarciem znio- 
•ło jedną brygadę, f?  walkach nad Berezy­
ną oddziały nasze włfely 400 jeńców i kil- 
Ł  ;naście karabinów maszynowych.

Poprawa sytuacyi.
Warszawa. (Telefonem). Czeskie i .niemie­

ckie pisma zamieszczają rzekome radiotele- 
gramy z Moskwy, głoszące o wielkiej klęsce 
wojsk polskich nad Dźwiną, w szczególno­
ści zaś o rozgromieniu 1-ej armii polskiej.

Nie potrzebujemy dodawać, iż wiadomo­
ści te są z gruntu nieprawdziwe, istnieją 
wszelkie dane, że fabrykowane są w  Czc- 
cha/jh i Niemczech, albowiem wśród radio- 
telegramów z Moskwy, przejętych przez sta- 
cye polskie, depesz o podobnej treści niema.

W  rzeczy samej wojska polskie w zupeł­
ności opanowały już sytuacyę. Trudności, 
wśród jakich znalazła się jedna z naszych 
dywizyi, wskutek przedarcia się na jej ty­
ły' oddziału konnicy bolszewickiej, zostały 
przezwyciężone szczęśliwie. Jakkolwiek mu­
siano przytem tymczasowo opuścić, z pe­
wnemu stratami, część zajętego terenu, je­
dnak odwrotu tego dokonano w sposób, 
przynoszący dowódcy tej dywizyi, praw­
dziwy. zaszczyt. Konnicę bolszewicką, któ­
ra przedarła się na tyły, rozgromiono. Że 

sytuacya polepszyła się, najlepiej świadczy 
fakt, że wyjazd Naczelnego Wodza na za­
grożony odcinek frontu, postanowiony po 
pierwszych wieściach, nie nastąpi!.

Powyższe fakty przeczą zupełnie wymy­
słom czeskim.

howicie na Belgię. Serbię i Włochy. Dotych- 
OŁ3.S ułożono sprawę z państwem najbardziej 
interesowaricm; a mianowicie z Belgią. Yvy- 
sokość procentu nie została jeszeze ozna­
czona. Zajmą, się tem rzeczoznawcy. Rząd 
francuski zaproponował, aby suma 120 mi- 
Hardów marek w  złocic, którą. Niemcy mają

zapłacić, nie obejmowała dostaw niemie­
ckich, jak naprzyklsd węgla, który Niemcy 
mają dostarczać, jako rekompensatę za zni­
szczone kopalnie oraz obowiązku dostarcze­
nia 1 dla i innych maieryałów -w miejsce 
bydła i materyałów zrabcrwanyeh przc-z 
Niemcy.

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Rada L ig i na­
rodów- zdecydowała się na zwołanie mię­
dzynarodowej konferencyi finansowej w
Brukseli na pierwsze dni lipca. Narady w 
Spaa mają przygotować materyaly dla tej 
konfoi encyi. Obrady będą się tyczyły eim-

syi międzynarodowej pożyczki; która ma na. 
celu ułatwienie Niemcom spłaty długów, 
oraz ekonomiczną odbudowę Europy. W y­
sokość lej pożyczki będzie wynosiła 300 do 
500 miliardów funtów .sztcriingów.

Wiedeń. P. A . T. Ag. Radio. Biuro kor.
idonosi z Londynu: Przed Bonar Lawem
przemawiał w Izbie gmin Robert Cecil. 
Oświadczył on, że w kwesty ach polityki za­
granicznej nastąpi! moment krytyczny. Je­
żeli Liga narodów dąży do utrzymania po­
koju, to dlaczego nie wniknęła ona w  kwe- 
©;yę polsko-rosyjską ? Bonar Law odpowie­
dział: Rosya sowiecka ani nie została za­
proszoną do wstąpienia do Ligi narodów,

ani też Liga narodów nie podała Rosyi urzę 
dowo wiadomości o swojem ukonstytuo­
waniu się.

W  sprawie Polski zaznaczył Bonar Law, 
że bolszewicy prowokowali Polskę zbyt czę- 
sćo; klasycznym tego przykładem jest 
oświadczenie Trockiego, wystosowane do 
Francyi. W  oświadczeniu teni powiedziano, 
że po obrachunku z Deaikinem bolszewicy 
rzucą swe potężne rezerwy na front polski.

Paryż. P. A. T. Ag. Radio. Ilząd fran­
cuski wysiał do rządu sowieckiego następu­
jącą depeszę: Do komisarza ludowego spraw 
zagranicznych Oziczerina —  Moskwa. Rada 
L ig i Narodów zbadała jak najdokładniej od­
powiedź rządu sowieckiego na radiotele- 
gram, wysłany przez Radę dnia 17 marca. 
Rada żałuje, że rząd sowiecki po tak dłu­
giej zwłoce w odpowiedzi na propozycję 
Rady silawia warunki, które są równoznacz­
ne z odmową. Odpowiedź stara się. wykazać 
różnicę między państwami, których przed­
stawiciele są upoważnieni do uczestniczenia 
w  ankiecie projektowanej. Liga Narodów 
jes‘ stowarzyszeniem międzynarodowem, 
mającem na celu zaprowadzenie sprawiedli­

wości i pokoju. Jej delegaci nie reprezen­
tują tego lub owego państwa, lecz tylko sa­
mo stowarzyszenie. Liga narodów ma na­
dzieję, że rząd sowietów zmodyfikuje swą 
odpowiedź. Jeżeli rząd sowiecki nie będzie 
w stenie przyjąć warunków, postawionych 
dnia 17 marca i jeżeli tego nie uczyni do 
dnia 15 -czerwca, natenczas Liga narodów 
składa całą odpowiedzialność za nieprzy.j- 
ście do skutku układu, który był dyktowa­
ny tylko chęcią poprawienia sytuacyi eko­
nomicznej świata i stosunków międzynaro­
dowych —  a odpowiedzialność ta spadnie 
na rząd sowiecki. Podpisani Eryk Drumond, 
generailny sekretarz L ig i narodów, za zgod­
ność Paileologue.

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Millerand przy- żna przyjąć cyfrę 120 miliardów.
jął członków parlamentarnych podkomisyi j W  czasie konferencyi pokojowej Wilson, 
dja spraw zagranicznych, którym poruczo* Lloyd George i Clemenceau zgodzili sio na 
no czuwanie nad wykonaniem obecnie trak- .to, aby Francya otrzymała,z tej Sumy 55%, 
ta tu pokojowego. Obecni byli, między inny- Anglia 25%. A  więc z ogólnej sumy 120 mi­
nii. na tej konferencyi minister finansów. , liardów w zlocie otrzymałaby Fraueya
oraz Viviani i Ludwik Bartoux. Millerand 
przedstawił zebranym rezultaty i doniosłość 
obrad z Lloyd Georgom w Hytlie. Prasa 
francuska komentuje w następujący sposób 
oświadczenia Milleranda: Oznaczenie wyso­
kości odszkodowania, które Niemcy mają 
zapłacić, nie jest ani naruszeniem, ani rewi- 
zyą traktatu pokojowego, ponieważ ustale­
nie tych kwot może też nastąpić później. 
Poza tem Francya nie jest w możności w 
krótkim czasie podać wartości szkód. Co do

66 miliardów. Szkody, jakie Francya po­
niosła, wynoszą 210 miliardów franków, a
mianowicie szkody w okolicach zniszczo­
nych 152 miliardy, zaś koszta w związku 
z temi szkodami wynikłe 48 miliardów. 
Marka złota posiada wartość jednej czwar­
tej części dolara, to znaczy obecnie przeszło 
3 franki, suma 60 miliardów marek, któro 
Francya ma otrzymać, reprezentuje więc 
rzeczywiście wartość 210 miliardów fran­
ków. Po przydzieleniu sum odszkodowań

Przewinienia cieszyńskiej komisji
plebiscytowej.

Ugodą lutową, podpisaną przez czeskie­
go ministra; spraw zagranicznych, p. Bene­
sza, dnia 3 lutego 1919 w Paryżu, a narzu­
coną pracz Radę pięciu i -kontrasygnowauą 
pracz jej prezesa p. Clemenceau, ustalono 
dwa zasadnicze punkty:

1) Od granicy węgierskiej do Śląska pru­
skiego przeprowadzono linfc w o j s k o  w ą 
dcmarkacyjną, której nie wolno przekra­
czać wojskom polskim nu zachód, a woj­
skom czeskim ńa’ wschód. Linia ta. idąc,

j-wzdłuż kolei ' koszyeko - bogumińskicj 
li wzdłuż rzeki Olzy, przecinaki powiaty 
cieszyński i frysztacki na dwie połowy, po­
zostawiając miasta: Cieszyn, Frysztat i Ja­
błonków n » tyłach wojska polskiego. P  o 
s t r o u i e  c z e s k i . e . j  znalazły sic 
ws . z . y s t kSe  k o p a l n i . e  i f.a.b.r.y.k.i, 
oraz 100.900 ludności p o l s k i e j ,  a po 
polskiej “Stronie ani jednego Czecha, p ócz 
kilku urzędników w Cieszynie?,.. Ftysztacie 
i Jabłonkowie,' Ijakoteż" ą-ni - jednej- kupalni.,

2) Linią dcmydcacyjna miała być ś c i ­
gi  © w o j s k o w ą ,  a nie odnosiła się woa­
le do administracji, .która miała pozostać, 
taką, „juk pierwej", to znaczy, że władze 
polskie miały dalej zarządzać wszystkimi 
gminami o polskich zwierzelmościach, znaj- 
dują.cmi się po c-zeskiej stronic linii woj­
skowej.

Jest to jodyny akt międzynarodowy 
o wartości prawa publicznego, jaki istnieje 
w sprawie Śląska Cieszyńskiego. Podylćto-1 
wany przez Radę Najwyższą, a podpisany 
przez upełnomocnionego delegata- polskie-1 
go, p. Dmowskiego i przez takiegoż delega­
ta czeskic-go, który jost równocześnie mi- ! 
nistrem spraw zagranicznych, akt ten ma 
całą i nie do zaczepienia wartość u m o w y  
m i ę d z y n a r  o d  o wr.e.j.

Czesi przez rok okupaeyi wojskowej sta­
rali się wprawdzie nio dotrzymać tej umo­
wy. Skutecznie przeszkadzał; jednak tylko 
starostom z polskiej strony w wykonywa­
niu .poiilyczno-egzekutywnej części ich za­
kresu działania, odsyłając administracyjno- 
prawne sprawy do ich załatwienia. Nie pró­
bowali atoli mieszać się w sprawy oświa­
towe i skarbowe, a w sprawach sądowni­
ctwa poprzestań na nieudalej próbie. Prze­
szkadzali właśnie tyle, aby okazać brak 
dobrej woli i lojalności w dotrzymywaniu 
przyjętych zobowiązań, ale bardzo a bar­
dzo mało, aby wykonywanie polskiej admi-

lin  t,flTłltf‘ i  Sh 'Anift liia il «,A?nlT©«Tn;

W  marcu p< krajano sądownictwo, a w 
kwietniu zarzad skarbowy wedle tej linii, 
która przez to stała się istotną granicą mię- 
dzv Czechami a Polską- Te zarządzenia są 
p o d e  p t a n i c m prawa międzynarodowe­
go, zgwałceniem lutowej umowy, nowością. 
wprowadzającą chaos, ' zamek i anarchię. 
Wina za nie i za ich skutki spadu, prawić 
wyłącznie na hr. de Manmnille.

lir. Mannovtłe, poza złamaniem prawa 
międzynarodowego, f a . w o r y z o w a l  c z e ­
s k i e  g w a ł t y .  Nie wykonał uchwały 
'Komisyi z 6 marca, mocą. której w sześciu 
gminach, stanowiących kbir-z do zagłębia, 
miały być wprowadzone mieszane komisje 
zarządzające, zamiast bezprawnie narauco-

minimum odszkodowania jakie mają za pła-1 Francyi i Anglii należy pozostałą kwotę 20 
icić Niemcy, to Millerand jest zdania, że ma- ‘miliardów, podzielić na inne państwa, a- miar

nistracyi po tamtej stronie linii wojskowej 
udaremnić. Mimo przeszkód ze strony Cze­
chów, a d m i n i s t r a c y a  p.o.l.s.k.a, w 
gminach bezspornie polskich p o  d r u g i e j  
s t r o n i e ,  była przez rok czeskiej okupa- 
cyi wojskowej w y k o n y w a n a .

Sprawa zm i.en .i.La s i ę  od przyjazdu 
międzynarodowej Komisyi plebiscytowej 
dnia 31 stycznia 1920, Koniisya t.a ii a p ó d- 
s t a w i e  r e f e r a t u  lir . d e  M a n n  e- 
v i l ' l e  uchwaliła, pod nieobecność włoskie­
go delegata, już 2 lutego zamianę l i n i i  
w o j s k o wr e j n a, a d m i n i s t r a c y j ­
n ą  i s ą d o w ą ,  czyli oddała wszystkie 

opalnie i 100.000 Polaków pod samowolę 
czeską. Polacy są tam z pod prawa wyję­
ci, bo im sprawiedliwości nie wymierzy ani 
czeski starosta, ani czeski żandarm, ani cze­
ski sędzia, czy prokurator.

Delegaci inni przyjechali z zamiarem roz­
patrzenia się w  sprawię na miejscu i nie- 
wprowadzania, ile możności, żadnych zmian, 
jeżeli nie są nieodzowne, lecz urządzenia 
jak najśmieszniejszego plebiscytu. Hr., de 
Mannevi)lo nie dał im czasu, z a s k o c z y ł  
ich swoim referatem i .,u z y  s k a ł “  od 
nich tę uchwałę, każąc im wierzyć, że Cze­
si pod wojskową, okupaeyą przeprowadzili 
już te zmiany, tak, że uchwała komisyi jest 
raczej uświęceniem stanu faktycznego, niż 
innowucyą.

o ile były dokonane przez Czechów na Po- 
laka.Ni. Ód połowy lutego powtarzano Ito- 
unisyi nazwiska: Gawelczyk. Sckera. Bioż 
Piecha, Huminel, a do dzisiaj ci bandyci 
chodzą wolno, minio, że urządzali napady 
z początku co niedziela i święta, a potem 
codziennie.

Nie kontrolował ż&ndarmeryi caęskioj, 
która bandytom pomaga. nie usunął ani je ­
dnego legiónarza, przybyłego z Czech-i Mo­
raw. To  pobłażanie zbrodni, puszczanie bez­
karnie napadów, to faworyzowanie bojó­
wek wprowadziło kraj cały w zamęt i w 
anarchię. Wina za to spada wyłącznie pra­
wie na lir. dc M:.ńnevillb.

Ale niedość ha ton. Wójtom gmin pol­
skich. którzy oświadczyli, że nic będą od­
nosić się do narzuconych starostów cze­
skich, kazał*hr. Mannovil!e odpowiedzieć, 
że mogą sobie postępować jak chcą i dal do 
zrozumienia, żc uchwala Komisyi ma zna­
czenie raczej formalno. A  ki< dy wójtowie 
skorzystali z tego pozwolenia, zaczął szaleć 
wobec' polskich urzędników. którzy odwa- 
żyli.się załatwiać sprawy z poza linii domar- 
kacyjuej. Identycznie postąpił wobec nau­
czycieli, a teraz wobec władz skarbowych.

Tak samo należy oceniać jogo zachętę 
do nic wygotowywania list uprawnionych do 
głosowania we wisiacli polskich. Pan dc Man- 
ncrillo powiada, że każdą gminę, nieprzy­
gotowaną do glosowania i niegłosującą, 
uzna przy plebiscycie za gmino polską. Je­
stem’ pewien, że gdyby gminy polskie rze­
czywiście .wstrzymały się od głosowania, 
hr. -de Mannevillc skorzystałby z faktu, że 
glosowano tylko za Czechami i oświadczył­
by wtedy, że cało Księstwo Cieszyńskie je­
dnomyślnie oświadczyło się za przynależno­
ścią do Czech, bo innych głosów nie było.

Należy sic więc mieć na baczności przed 
temi metodami.

Dlaczego tak się dzieje? Czytelnicy ga­
zet wiedzą, żc Bergbau- und Htittcn- 
gesollse.hńft, Uvierni Banka i imie insty- 
tucye, finansujące kopalnie śląskie i hu­
ty witko wieko - trzy niecki© .przeszły, na 
własność kapitalistów . francuskich. Trzy 
tysiące, ludzi, wypędzonych na kij że­
braczy, setki pokaleczonych, kilkadziesiąt 
trupów polskich, zgwałcenie prawa między­
narodowego, podeptanie najświętszych praw 
kroci tysięcy, mają, służyć kilku geszefcia­
rzom. I  do tej n i e g o d n e j  służby Odko­
menderowano żołnierza francuskiego, tego 
żołnierza, co wzbudził podziw, uwielbienie 
i wdzięczność całego świata, co stał się sym­
bolem rycerskości i kapłańskiego męczeń­
stwa w służbie dla wielkiej idei. Na rozkaz 
lir. de Manneville zwyeięsca z nad Marny, 
bohater Yerdun. tryumfator w wojnie świa­
towej ma u c i s k a ć  swoich braci polskich, 
aby żydowskim geszefciarzom z Paryża po­
większyć zarobki. A  potem dziwią się, cze­
mu w zwycięskiej Francyi słychać pod­
ziemny grzmot rcwolueyi.

Czeskie metody.
Znany jest sposób postępowania sprytnego 

złodzieja, polegający na tem, że gdy złodziej po 
polni kradzież, aby odwrócić od siebie podej­
rzenie, a natomiast rzucić je na innych, wo­
la „łapaj złodzieja" i biegnie celom poszukiwa- 

jnia sprawcy kradzieży. Tc metodę zastosował 
świeżo czeski poseł Ncmec.

Pamiętamy wszyscy, że Czesi p i e r w s i  roz­
poczęli gwałty na polskiej ludności w Cieszy li­
skiem. a rozzuchwaleni poblażenb in ze strony 
międzynarodowej komisyi plebiscytowej, zasto­
sowali je m a s o w o w pierwszej połowie marca 
b. r. Ludność polska znosiła te gwałty z nad­
zwyczajną cierpliwością, łudząc się. że komisy a 
międzynarodowa weźmie ją w obronę p.zed 
Czechami. Złudne były nadzieje. Nadużycia i 
gwałty czeskie stale się wzmagały, a korni-,ya 
wobćc aktów bandytyzmu i terroru ze strony 
czeskiej czyniła poszukiwania za bronią... u Po­
laków! Dopiero po dwóch miesiącach Polacy 
naraźcie w połowie maja b. r. chwycili się sa­
moobrony. aby. skoro. inne sposoby zawiodły, 
w jakiś sposób nareszcie uchronić się przed ter­
rorem czeskim.

Gdy zatem Polakom wicońeu przebrała się miar 
ka Cierpliwości, Czesi prz* kennw-zy się, że Pola 
cy potrafią się bronić, robią w ieiki gwałt i g ’ osżą 
na wszystkie strony, że Polnoy Czechów prze­
śladują i zwracają się hr. de Munncville z proś­
bą... o obronę przed gwałtami (? !) polskimi.

Traska „Tribuna" podaje .jako koresponden­
c ję  z Cieszyna z 17 b. m. treść rozmowy cze­
skiego posła Ncmeca.. który interweniował u 
hr. de Mannecille, prezesa nręćlzyrałodowej 
kehnisyi plebiscytowej w Cieszynie, a celem tej 
interwencyi było wpłynąć na to. aby gwałty (? ) 
Polaków wobec Czechów, któro w ostatnich 
czasach mnożą się wprost straszliwie, ustały i 
by w Cicszyńskiem przewrócono spokój. Hr. 
de Manneviile oświadczył, że robi wszystko, co 
jest w jego mocy, aby uniemożliwić gwałty, nie 
może jednak zaprowadzić porządku, ponieważ 
gwałtów dokonuje się po obu stronach. Przy-

Jan Zamorski, poseł.

po obu stronach nie wicie sobie ustępują. Jest 
przekonany, że plebiscyt jest jedynym środ­
kiem, któey por rai i sprawę złagodzić. Są je'- 
dnak wielkie przeszkody. Z jednej strony gmi­
ny nie wykonują swego obowiązku, * drugiej 
strony wiełkio napięcie, które zdaniem jego bę­
dzie się tem bardziej zwiększać, im więcej zbli­
żamy się do plebiscytu. Gminy miały dzisiaj 
przynieść, wykazy osób, mających prawo glo- 
owania. 80 gmin nie zrobiło tego, ponieważ po 

no nie mogą podołać pracy.
Gdy mu poseł Ncmec wytknął, że gwałty 

rozpoczęte zostały ze strony Polski i  ie  Polać 
e.y mają. nawet zorganizowaną szkołę terrory­
styczną (!), której wychowankowie* przeprowa­
dzają -systematycznie zorganizowany terror, 
wzruszył de M;Linevillo tylko ramionami i  po­
wiedział. że zdaje się, iż na drugiej stronie nie 
jest o wiele lepiej. Na zarzut, że łudzi, którzy 
dopuścili się wprost zbrodni, uwolniły polskie 
urzędy i żandannerya, odpowiedział db Manne- 
vil!ej że ma wiadomość, iż to samo dzieje się i  
z drugiej strony. Na zarzut posła Nenie ca, żo 
stan ten jest nieznośny, ponieważ im dłużej 
trwa, tem więcej drażni Czechów, z^ iszczaę 
gdy pisma polskie zachęcają wprost do gwał­
tów '? ), przyznał hr. de IńanneYille, że jest to 
ubolewania godne, ale na razie nie m*vma nic 
zdobić, jak wpływać, ażeby po obu stronach 
nastało złagodzenie. Zgodził się na to, gdy ino1 
poseł Nemee oznajmił, że zarząd czr-atao-słowa-: 
ckiej partyi socyalno-denioliratycznej zwrótó 
się do francuskich socjalistów i Mięazytnar*- 
dówki, ażeby drogą międzynarodową wfiływaK 
na sóeyalistów polskich, by zaprzestali stiasafi- 
wych zamachów.

Ostatecznie powiedział hr. de Maoneriłle, iie 
się będzie starał o zaprowadzenie w Cieszynie 
spokoju. Wojsku dauo już ostrzejsze Ristrak- 
cye, ai»y enccgiczniej występowało przeciw za­
machom. Oświadczył następnie, że chce za 
wszelką cenę uniemożliwić zamachy, czego naj­
lepszym dowodem jest wyznaczenie wysokich 
nagród pieniężnych za schwytanie terrorystów- 
W  końcu przyrzekł, że zrobi wszystko, coby, 
wpłynęło na złagodzenie tego niczmiśn jgo sta­
nu, który może wywołać nieprzewidziane skut­
ki. Gdyby miał 20 tysięcy żołnierzy, moznaby, 
wymusić spokój i porządek, ale obawia się, ie  
przyplaconoby to niezmicrncini ofiarami w krwi 
i życiu lud/.kiom. Zgodził się zupełnie z posłem 
Nemeeem, żc w interesie koali* yi leży zaprowa­
dzenie w Cicszyńskiem spokoju.

W  ten więc sposób Czesi nie dość, że gwałty 
popełniają, ale jeszcze mają śmiałość skarżyfi 
się na gwałty rzekomo względem nich popeł­
niane. ND niogą zaś chyba spodziewać się i żą­
dać, aby Polacy pozwolili się zarzynać, jak ba- 
rany bez słowa protestu i  próby samoobionyl

0 stosunki polskt-rosyjufc
Do Warszawy przybył niedawno jeden z naj- 

i oardziej wybitnych i  popularnych działaczy roK
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ay jakich, Fedor IzmaPowicz R o d i e  z e  w, sta- Zjazd zaszczycił w pierwszym dnia obrad zeifiuje prezydent lub jego zastępca., którzy ja- który razem z urnigim bandytą, Grotom, do- sa zydowsko-ljplszewicka wzięła ich w obroną; 
Je wybierany do Dumy, gdzie był jednym z Książe-Biskup Sapieha, 'inni zaś dostojnicy ko-'dynie mają prawo podpisywania pism v  ,konał zamachu na żandarmów posterunku prze- podnosząc „rejwach“ , że są to zbiegowie prze^
przywódców kadetów. Otóż wobec korespon- ( icklu i i działacze sp lćcfeń”t nadesłali, pisemne. wach miejskich, zwłaszcza zaś o ile chodzi o 'inyskiego, Józefa Szczurkom skiego i Man ana I^ogrdfliem w Polsce. Z tego powodu część pra*
denta 
świadczył
jako_., ------ ------ . -----------------------------------------------------------  . „

Jocz kwestyą publicznej. rzekomego mistrza Grona, który —  jak wia- i wszelkiemu prawu i kontroli, szerzą brud i cho«
zdołał po ujęciu go odebrać sobie ży- j roby zaraźliwe i ze iusynuacya pogromu jest

kramarskiego skazano na 18 lat ciężkiego ( fałszem, a zbiegowie zwykłymi dezerterami.
klucz onem, by D e n i l w n  mógł porozumiewać do .i sprawozdania, a wieczorem urządzono ze-( ców odpowiada prozydyum miasta. Gdjby siar, więzienia, obostrzonego postem i twardem ło-

eały i da.mi p. fizyka miejskiego każdy naczelnik po- żem w rocznicę czymu.się z e-se-woną ani/ą celom prowadzenia współ branie towarzyskie. Na drugi dzień obradowały7
nej walki z Polską. W  społeczeństwie rosyj- r a n 0  komisye.' plenarne zaś o godz. 11 przed j szczególnego wydziału magistratu chciał poste-. Z PODKARPACIA. Piszą nam z Luto- ZfrtHtuBfiuiefrla I kornspiŁ-aty, 

ODUZYT O FORMIZMIE wygłosi Dr i.eo©
gium wykładów naukowy.-h w© 

czwartek 27 b. m. o godi.. 7 wieczór.

ideieta nie byto wcale nienawiści do Poiski. a południem. Uchwalono zmianę statutu i reguła- jpować" to wówczas mielibyśmy w Krakowie nie wisk w Sanockiem: Dnia 20 maja upłynął rok w coll^ii-
Polaków nienawidzili jedynie ci, którzy, nale- min u. poczcm wybrano nowe władze ,,Zjedno-1 jedno prezydyum miasta, lecz kilkanaście fca^od oswobodzenia Polaków tutejszych z pod ja- czwartek 27 b! o
żąc do sfer rządowych, ciemiężyli Polskę. Eo- ezenia“ . Prezesom został p. Jan P  u ch a łk  a imodziclnych władz miejskich przed nikim nie rzma ukraińskiego, w którcm —  według wyra-
diczew jest silnie przekonany, żc żywotne inte- z Krakowa, wiceprezesami pip. Karol Ma r t i - , odpowiedzialnych. -żenią ukraińskich ofkerów —  mieliśmy być
resy Rony i i Polek' wj magają nie walki wzrje- ^ e l- z Cieszyna, Józef J a n u s z  z Bielska! Go do treści samego sprostowania to orno ni-j wyniszczeni. Cofając się, Ukraińcy wówczas 
mnę}, łeez współdziałania. Ten pogląd swó. o--j  Wincenty K o u i o ś n y  z Przemyśla, sekreta- j czego nie prostuje, owszem potwierdza, że uwa-. zabrali wszystkich inteligentni:,ejszych Polaków 
plera na stosunkach e k o n o m i c z n y c h .  Dla rzera g enerałn,vm p. Maryan * K o n a r s k i j £ : zamieszczone w numerze naszego pisma z <L.; pcd eskortą kazali ich odstawić na Ukrainę 
Posyi jest pożądany rozkwit przemysłowy Pol- z Riakowa, ” zastępcą p. Walenty K o - : 9 b m- były najzupełniej słuszne. Podawanie, lub w drodze wystrzelać. Że nikt z tutejszych
ski. Polska przemysłowa przoduje Rosyi. Ro - ' p a r z  z Bielska. Uoh-/aleniem bardzo w a-jwIjułoraości 0 stanie groźnej epidemii w wid- • Polaków nie zginął, zawdzięczać to należy j82?  ^  78> doatrzony ŚŚ. Satorame»tami, zmarł 
sya potrzebną jest Polsce nie tylko jako X aj wniosków ’ organizacyjnych zakończono j ki°m mieście, posiada,jącem prasę c o d z i e n- Opatrzności Bożej i'łagodnej naturze tutejsze- d,łia 94
surowców i rynek dla produktów przemysłu • , d_ z którego szczegółowe sprawozdanie 4 w „Przeglądzie lekarskim11, dostępnym tyl- |g 0  ludu ruskiegc 
neisldcgo, ale jako pole szerokie dla polskiej wkrótce zamienimy ik ° d!a kół fachowych oraz z a k r a t k a m i w

NEKROLOGIA.
JÓZEF LE L IW A  LFMANSKI, b. 7

dóbr, oficer Wojsk polskich, uczestnik
liiBCiciol
powsta­

nia 1863/64, obywatel m. Chrzanowa, przeżyw-

Podczas wyborów do Rudy gminnej w łu-

ctwem p r a s y  c o d z i e n n e j . Dnia 10 b. m. odbył się pogrzeb żołnierza,
.tc™;z _kw estya zdawania sprawy z działnl-  ̂yiaxnorcI0w^nQg0 przez żydów w pobliżu mia- 

iści Miej. Urzędu zdfrowia na posiedzeniach stfiP7ka. w norv 7 2 na 2 maja Według docho-

wpi , w, mnoży bogactwa. Przykładem tego m o-' *p-i P ° lsb!'- ^  zjeździe wzięł _ 
że słtiżyń Anglia < uczestników. Jawili się ,posłowie Tabaczynslu

łftetyiko te względy natn^y ekonomicznej, Rudnicki i Dymowski. Chwilowo bawili na sa li;no.Tci iuh-j. i-rzpiu zAmowm na pusmazenwten t „ a „ „  9 mn;
ałe i czynniki natury p o l i t y c z n e j  wyma-’ w,cePrez- Rolle 1 rJPH; Ria6C 1 • ,az zaj- ‘ ] jkomkyi sanitarnej. Wiele tygodni upiynęło od i ■. . łn'• k nr7vdvhT.ł knrtycznei nocy
gają współdziałania polsko-rosyjskiego. A  głów starszy cerhu, p. Tasreckn, powitał zebrany*» (ostatłliPg0 posiedzenia kmnisyi sanitarnej, na . Jów ku,rz^  z Węgier przemy-
nym wśród tych czynników politycznych jest P- Surówka. Posłowie wygłosili^ tuzemowienia, (którcm- między innerni p. fizyk zapowiedział w  ̂‘  tL  . V, _ nich miało sie rzucić
ni 'bezpieczeństwo niemieckie. Obecne pokole- życząc zebranym pomyślnych obrad 1 wTskazu-1 n a j p 1 ; z s 7 y m c z a s i e  rozpocząć się mają-  ̂ , 'i l -nimi-7  ̂ m-iu-iii -a n" nntpm
nie niemieckie nie pogodzi się z faktem obcię- ®a obowiązki stamiu rzemieślniczego, po-|ce ezyszezanie domów na Kazimierzu, masowe j ame,liap 1 “■ 7 ln , ° 1 an •„
cia terytoryum byłego cesarstwa niemieckiego dyktowane względami na dobro Ojczyzny., kąpiele niechlujnych indywiduów i t. p. —  a do  ̂za--̂ zc a j w Prz^  ̂ c ' ->S 
na kul-zyść Polski będzie dążyło do odwetu. Przewodniczącym zjazdu wybrano p. Niemczyń-1 f|z;§ dnia mieszkańcy Krak uwa nie dowiedzieli , 1CTtf, ™aJa |-'ẑ on • ,
Gtóżi dla zaszachowania tego niebezpieczeń- skiego z Warszawy, sekretarzem p. Orcla. j sk, jRSfZCze, CZy j k.tóre domy odkażono, ilu lu-| • f?z,,s’e ll. IS7F ^  “ j .
stwa z zachodu Pokoe potrzebny jest nietylko Obrady toczyły się około spraw za-wodrw^oh, ą7I wykąpano i odwszono i t. d. i t. d. Naw,7ot i m3rca^,y[n Y oniem 1 spiry use , z a T~ 
trwały pokój na wschodzie, ale przyjazne sto- jakoto: ustawodawstwo polsloe a drobni reko- w sprostowaniu, zamieszczonem powyżej, także uf e z/ s ’ , '.nic.wcm na. gra ^
sunki z odrodzoną Rosyą. dzielnicy; brak surowców a nasze zakłady ! ni© nie" wspomniano, co w ostatnich tygodniach 1 c?  czecho-słowackie, trudnią się, wyna^owa-

Obawv n - i e m i o c k o - r o s  v j s k i e o - o  s 0-'skórnicze krajowe; stosunek drołmorekofltielj Miej. Urząd. *aow ią  uczynił w celu z ^ ^ e n is t ó ^  ,prz®z 
j i i M U  w przyszłości p-zeeiw Polsce uważa uic-zego przemysłu szewskiego do wielkiej pro- sjńdRnii. Co do ilości zachorowań podał wpraw. ^  bankn0ty. b0°" 1 1°  ^ ?t 'Wb p!aĈ
RodiezeJ W p ^ c  t £  i pożyczki dla|dB5e p. fizyk cyfry w  Ostatnich w ilz a c h  „Jpro- »  ^
istnieją w Rosyi rftlrofłziplnikAw 7. funduszów mó^two-wych. Dy- i atnwn.nin" AIp p.7trf.Alnî  nmsUhir 1Tn do przemytnictwa*.isyi gyrapatye niemieckie, ale po- rękodzielników 7̂  funduszów państwowych, p y - j stowania". Ale czytelnik prosiłby uprzejmie o jSąo e i s z v  niskrtest cieńmy i tak przez 
ni^waż odi-odzenie sie Rosyi jeet możliwe jedy- skntowpn.no również nad celami organizacyjny-: dokładniejsze ozmaczenie cnasu, bo doprawdy!. , . , . .  • " ,
nie przy pomccy Eii+entv, więc przymierze z m' i kwestyą, czy cechy naW.y utrzymać, ozy teiduo się domyślić, co rozumieć należy pod-zy!; 'T om ânî > z e . J  . , J ? " . ’
f e / S  M o b y  ^ M b T p !  » W f c  W  oż.yw-ionej M k  * .  ta- j .  U  tym, lB-tym  lub 1 6 4 ™ % , «  ® H  S S  ^

jedynie alians IWszewfekifj Rosyi z Niemca- Mego punktu porządku dziennego, zaprotesto-jgodiuu1’ . Natomiast nie byłoby wątpliwości, ty0 aiech(ł'-,1 ^  ZY‘d 7 f [ ;  . 3 ‘ h
mi. To niebezpieczeństwo uważa jednak Rodi- wano przeciwko zajmowaniu się handlem obu-, ldedy zaszło 75 czy 134 przypadków zacho~o-11 7  dworski'7 w okolicy, z ^ .jątioem  czt _ , 
rew za niacealne. jakot- ż bez rzetelnej warto- wia przez osoby 4 iirstytueve, nic- nie mające wań, gdyby podano n. p. w czasie od 3 do 10 s:* w rękach żydowskich, zaś polskie, to mająr 

J J ‘ - 1 jtk i leśne, w  których właściciele 'Lite mieszkają.
s odwrotu, Ukraińców część tutejszych 
ruskich uszła z nimi na Węgry, gdzie 

utworzyli k zw. „ukraińską bry- 
. Obecnie znowu większość ruskich chłop-

1920 r. —  Pogrzeb odbędzie 
się we środę dnia 26 b. m. o godz. 3 popoŁ 
z aapifala załogi przy uL Wrocławskiej. CześÓ 
Jogo pamięcil

Repertuar teatru miej. im. J. Skrzae 
Wtorek 25 b. m.: (Nowość) „Polowanie na

męzozyznę11, kom. 5Ł uoniiay‘a, przekład Boya.
Środa 26 b. m.: „Poloy/anie na mężezr-zne*

M. Donnayla.

Repcri r miejskiego teatru powszechnego,
■Wtorek 25 b. m.: „Miłostki wojskowe11.
Środa 26 b. mu „Lalka11.
Czwartek 27 b. m.: ..Miłostk5 wojskowe11.
Pią.tek 28 b. m.: „Mdostki wojskowe11.
S iooi-a 29 b. m.: ..Księżniczka czardasza11. 
Niedziela iO b. m.: Po poŁ „Miłostki wojskowo11; 

wieczorom „Lalka11.

Repertua* „Bagateli"
Wtoi ;k 25 b m.: „Pani pr^zesowa11.
Środa 2ó b. ni.: „Pani pręzesowa11.
Czwartek 27 b. m.: „Jastrząb11.
Piątok 28 b. m.: „Pani prezesowa11 
Sobota 29 b. m.: Po poł. Przedstorurr.ic dla 

dzieci11; wieczorom „Zakochani11.

Repertuar teatru „Ncwośei11.
Wtorek 25 b. m.: „Generał huzarów11.
Środa 26 b. m.. „Generał huzarów11.

Lać takich czynów, któreby mogły na zawsze czego skóra, poza koniecznością przydziału dla co tydzień prasie codziennej komunikatów in -jcbw uszła przed asenti urkiean do Czecho- 
zepsuć stosunki polsko-rosyjskie, a chodzi tu wojska, przeszłaby wyłącznie w ręce szewców. ■ formował mieszkańców miasta o ilości zaeho j Słowacyi, gdzie część wstąjniia, u.o tejże ukrąm- 
■ie ty le  o kwestyę granic, ile raczej o akty, Uchwalono założyć jeden wielki Związęk sze-j rowań i zgonów na tyfus, oraz o tem, co kon- [sfeiej brygady, a cz jść zgodziła się do pracy

‘ ske, obok zatrzymania cc-]krotnie przedsiębierze celem zwalczania epide-)’13, rcb na Wegrzecb. Niektórzy z pierwszychwyraźnie skierowane przeciw odrodzeniu pań- wców na całą Polskę, 
stwa rosyjskiego. Rosya po usunięciu bolsze-! chów; domagać się od rządu subwencyi i kre- niii.
wików w krótkim czasie zdoła się odrodzić przy dytów dla organizaeyi szewskich i wiele in- 
pcYnocy paiistw Entonty. - nyeh wniosków.

NAPAD NA BŁONIACH. Gdy w niedzielę wie­
czór grono uczestników wycieczki * Łodzi wra­
cało 7. Woli lustowshiej, na błoniach, pod Kop-

Wreszcie odnośnie ćte przyszłego u s t r o j u 1 Z oowodu ostatnich "w oadkiw  na Śląsku|cem Kościuszki, v A ł o ’ ich kilktf bandytóyt j £
p o  l i t y c z n e g o  odrodzonej Rosyi oświad- Cieszyńskim, zjazd ucliwałił rezoiiucyę do 8 e j- , den z Łodian otrzjmał od bandyty ranę nożem.
jeżył Rodiczew z cała Dewnością. że Rosya nie mu i rządu, aby użył wszelkich sił i środków Pogotowie odwiozło go do szpitala 4w. Łazarza,
Ledaie acentrałiznwauą a odrodzić tię może dla ukrócenia czeskich gwałtów i mordów. Na r1 DER3TWO NA ULICY. Zi auy bandyty 
i_ v  „  „ , ,  , , , . . .. "  , , .,,, Glasman, poszukiwany przez właaze, wczoraj o
tytko na p k a w a c h  d e c e n t r a l i z a c y i  1 rzecz ofiar twch gwałtów zebrano 14% mk.|„^dz: 7 wieczo, nr w ul. Dwtluwrkiej uapadł na
roszarowairfa praw poszczególnych narodów, i 823 kor. Wk< ńcu wybrano dełegacyę dla wy- 

Rodiczew przybył do Polski w tym celu, aby rażenia współczucia inż. Kiedroniowi, który 
v  myH przedstawionych wyżej zasad pracowaE ciężko ranny, został przewieziony do Krako- 
dla spra’vv polsko-roayjsłdej przyjaźni. , wa, do Domu zdrowia.

1 ! W YCIECZKI W  ZDBIONE ŚWIĘTA. Pod-
.czas ubiegłych Zielonych Świat bawiło w Kro- ul Skiadowej lulku chłopców zabawiało się na- 
» ,i . *, . , c . . bojom, Naooj eksmoclowni i urwał 8-letniemu Rit-
jkowie wiele wycieczek, mięclzy mnemi wycie- a,ac. ^  a\~a r»— -----
Iczka Kursów wieczorny h żeńskich w Grodzi-

Salomona Konigołda i bez powodu zadał mu 
sztyletem, cios w serce. Korngold zmarł natych­
miast. Lekarz Pogotowia mógł stwierdzić tylko 
śmierć Zwłoki odwieziono do zakładu medycyny 
sądowej

W YBUCH NABOJU. Wczoraj na polach opodal

Od Wydawnictwa,
P f O g j l ^ j y  o  r V C h łc  O d n o — sba nsbb 39; wycieczka uczniów gśnwazyal-

nych z ptcfescrami ze Zgierza koło Łodzi, w
w f e i ł t e  p r z e d p ł a t y  w  c e l u  liczbie 80 osób; wycieczka kolejarzy z Pnisz-

m • * ko.wa pod W3r?7><iT\’<̂ z wInsngtti kólkipm dra- ( duj, hai yn w A<iuinc nu, enDUitu.û  i m r  i^a-
u n n c n t ę a d  p r z e r w y  w  p r Z C -  ’ matycanem i chórem, pod przewodnictwem: zimierzu. Jednego ze sprawców, znanego bandytę,

dolfowi Partyce lewą dłoń. Pogotowie ratunkowe 
odwiozło go do S7,pitala św. Łazarza.

WŁAMANIE. Do sklepu galanteryjnego Bołel- 
stc-ina przy ul. Krzywej włamali się nieznani spra­
wcy i zrabowali oyromuą ilość towaru, głównio 
sukna, wart. około 100.000 K. Łup zanieśli  ̂nad Wi­
słę. część ukryli w kanale na Groblach, cz.ęść na Ka-

s y l c e  d z i e n n i k a .

przekradają atę na tę stronę i! rozsiewają po­
głoski, iż o®ii, t. j. ukraińskie wojsko z Cze­
chami, wkrótce przyjdą do Gałicyi i Polaków 
wyipędzą. Imdnońć riiska fórnu wierzy i trzy­
ma się w rezerwie względem Polski.

Stosunki żywności owe eą tu —  zdaje się y-j- 
z całej Polski najcięższe. Armowizacya miej­
scowa za kartWam: daje po 1 lub 1 i pół kg. 
żyta miesięcznie na osobę.-Ludność okoliczna 
mc nie sprzeda, bo sama stara się kupie ży­
wność dła siebie, a ziem.iniiaki w ubiegłym roku 
nie urodziły się. Jeżeli kto mąki gdzie doeta 
nie, to płaci pu 60 kor. za 1 
czarnej.

Wiadomości polityczne.
—  W  ostatnich czasach do Warszawy za> 

ezęli się zjeżdżać wybitni działacze rosyjscy, 
Bawią tutaj, oprócz Rodiczewa, b. wieeministrai 
spraw zagranicznych bar. Noide, oczekiwany 
jest przyjazd b. prezydeuita Moskwy, Czołno* 
kowa i b. posła Aleksandrowa. Mówią, jakoby 
miał także przyjechać Sawinkow, jeden z naj­
wybitniejszych przywódców eserów.

—  Pray udziale 734 delegatów, reprezent-u- 
jących 374.000 robotników, zorganizowany c i 
W narodow im stronnictwie robotni ezem (N. S, 
R.), Góuriiego Śląska, Wielkopolski, Pomorza, 
Westfalii i wolnego miasta Gdańska, oraz na­
rodowego Z w itk u  robotniczego (N. Z. R.j< 
działającego na. terenie byłej Kongresówką 
Małopolski i kresów wschodnich, odhył aię w 
dniu 23 i 24 b. m. w Warszawie w sali Muzeum 
przemysłu i rulanctwa, narodowy kongres ro­
botniczy, aa którym przyjęto wśród powszech­
nego entuzyazmu jednogłośnie uchwałę, rozwią-

_ I ziyecą wymienione wyżej organizacye i prokla* 
kg. żytmej . mująeą jednolitą organizacyę .polskiej ldr.sy 

pracującej, pud nazwą „Narodowej partyi ro-

człowiek 53-letni, wyskoeaył z traniwciu pod­
czas jazdy tak nieszczęśliwie, że zginął na 
miejscu.

HABIG ZA 1600 KORON Dzienniki lwow­
skie donoszą, że w jednym ze sklormw przy 
placu Maryackim zażądano tam za kaneinszV. Ruszkowskiego (180 osób): w-cieczka ąłło-1 JÓz*fa Zdebskiego, aresztowane. .— *?«> mieszka- r -------------------  . . ,

j i t ó ł r  s r t o . « j  ,  fr,-itaokieg'o - i a g ^ S S 1^  * « !  2 ? . ™ * %
Śląsku Ciesz.; wycieczka włościańska z pow. 1-zdolaU umknąć ze zdobyczą, spłoszyła ich wła- j nn! mmej, tu więcej, tyuco... lbOO koron, a

K R O N 9K A .
Kraków, 25 maja.

ojieczyńskieuo w strojach ludowych, kolejowe1" ^eieidłką mieszkania. Uciekli, pozostawiając skra-.więc 133 razy tyle, co przed sz<?sciu laty.
— ‘ | dzione rzeczy. — Wczoraj włamano się do pie-' Cóż wobec tego mogą pomódz wszelkie pud-

karni Rirsza Groselera przy uL św. Wawrzyńca ,p̂ aco
i skradziono ciastek, cukrów i t. p., wartości 1 „ r l cOT . » «  •
35.000 kor. — Włamano się do sklepu Jana K .> ! PROJEKTY W ASYLA HABSBURGA. Dzien- 
koia przy ul. Łobzowskiej, gdzie skradziono to- nik „Baseler Nachriohteu11 donosi z Lipska, że

strażv ogniowej z Radomia i t, d.
„NO W Y PRZEKŁAD PISMA ŚWIĘTEGO".

Znakomita rozprawa krytyczna prof. Ignace- 
• j. . . .  , go Chrzanowskiego a .przekładzie Pisma św.
MEJ ONE S W r  A obchodzone były w Kra- ks Szczepańskiego, którą zatr Lściliśmy w fej-
" S _brf"aypyinym zwyczajem ze zwykłą uro-' j etopj e na=zcgo pisma, ukazała się w odbitce

czystosuą W  oba im  przed _ południeńl
wszysrlnfJi koścwiaeh odbvły się nabożeństwa, ^
w których wzięły udział tysiącu wiernych' nS1>« 0ST° ^ NIE P ;  DK.A 
t -a« z mnć twem | rzybyłych do Krakowa f *  Otrzw.nalasmy następującepismo: Z powo- 

, . , . • 31 , 1 • t. t. du notatki z daty 9 nuua 1920 r. Nr. 111 wwycieczek i ludem z wsi podkrakowskich. Bra- n j • , T , „ J , . , . ,J . . , , \ . , . '„Glosie Narodu” p. t. „Zwalczanie tyfusu pla­
my i okna domów ozdobiono, jak co roku, . . t,- u • «  j  .
zfeienia ekleny bvłv zamktniete W  kościelełI!Ust ’^° w ^ " a^tw ie . wPraa_zam «a  piO-8 awie y p ^ y j  {  ze świata.

tmi ’ r. • Z  1 ‘i ' j  • §-19 ustawY jirasowej o umieszczenie następu-1
m. Ba.aaach me bytowego roku odpustu, me . 0 matowanja; J IGNACY PADEREWSKI W RACA DO KRA-
P " 1* :  _• J ;t« c tam ty^^czne rzesze, jak to da-, K fe prawdą jest, jakoby Miejski Urząd Zdro-jJU. „K w yer Warszawski11 drukuje list p.

ibyły hetman ukraiński, Skoropadskl, odbył

żołądka, Pogotowie przewiozło chorą do szpitala 
św. Łazarza.

Z *  W Z^ 7 T \  W . ? T r.Sze iT7ifit0 Wia nie podawał cc tydzień za pośrednictwem 
P . '/ z i nu as o było uyludmone, wczo- ppa9y  ji0 publicznej wiadomości biuletynów z
ra;j .oniias zaja ma a pię *na pogoda. Tłu- wyszczególnieniem liczby zachorowań na G fu*,
my w jłegły nr ulice, nc planty a po południu zgonów I t. d„ natomiast prawda iest, że Miej- 
PUM.»t>,o osob_ podążyło zvyM j m szlakiem ski Uragd c„ Iasza u  ,1ar„ staIe v
•^-cteose zaniejskid), i na łonie nśmierbnię- ? „Przeglądzie lekarskim" i wystawia je co ty- 

j wieeny, wsrod zioleni i kłoszących się łzień za kratkami w Magistracie. Nie prawdą 
2 ez** aŻ d°  p6zT’ ei gnJziny. jest, jakoby Miejski Urząd Zdrowia nie zdawał

rCZNE i UJEDZENIE POLSKIEJ sprawy ze sposobów, jakie przedsiębierze celem 
AKADEM II UMIEJĘTNOŚCI odbędzie się,' ZWalcza.nia zarazy, prawdą jest natomiast, że 
jak donieśliśmy, dnia 29 b. m. o godz. 12 w rizvk  miejski na p os ied zen iach  Komisvi sani- 
prlndme w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego i tarńej miejskiej przedstawiał kikakrotaie nie 
pod .przewodnłctwem prof. Dra Kazimierza tylko program działania, ale czy i co Miejski 
Morawskiego, prezesa Pol. Akad. Um.. Pro-,TTrząd Zdrowia, robi w tej sprawie; sprawozda- 
ŁT?.1n posiedzenia jest następujący: przemówię- nia z posiedzeń ktfmisyi sanitarnej ogłaszane 
hie prezesa Akadimii; sprawozdanie sekreta-i są w pismach.
rza ̂ generalnego z czynności Pol. Akademii j Nie prawdą jest', 7  ̂ tyfus Szerzy się dalej w 
Umiejętności za ubiegły rok; ogłoszenie nagród .Krakowie, prawdą jest natomiast, że szerzenie 
i  inazudsk nowych członków; odczyt prof. Leo-,się tyfusu ogranicza cię stopniowo w Krako- 

Fetrażyckiega p. t. ,,0 ta£ zwanej meto- wie. W  14-tym tygodnin zgłoszono w Miejskim 
dzie krytycznej i krytycyzmie w nowej filozolii, Przedzie Zdrowia 75 przepadków, w 15 tyg. 
i  nuikach humanistycznych11. j*34," w 16 tyg. 45, w 17‘ tyg. 54, w ostatnim,

IX  W ALN Y ZJAZD POŁS. ZJEDNOCZENIA j c-zyli 18 tyg. 49 przypadków tyfusu płaimi&t<;£0. 
ZAWÓD.^ RTROJNIKÓW . CHRZEŚC. odbył] ' Dr JaniszewsKi.
s.ę w Zieioi e »s ię ta  w Krakowie przy udziale Pismo powyższe zamieszczamy pomimo, że 
prząszu' 150 delegatów i gości. Zjazdowi prze--ono nie odpowiada przepisom ustawy prasowej, 
tw od i^ jjli po koli i pp. red. H o l e k s a ,  sekre- zarówno co do formy, jak i co do treści. W«?-

v.raru, wartości 6000 kor,
USIŁOU ANE SAMOBÓJSTWO. W^medzifeln^onfHSoYę w hotelu Aetorya w Linsku z by- 

ww,7.orem wezwano Pogotoivip ratunicowe na ul. t Y . . , . ,
Kupa 1. 5, .gdzie 28-letnia N. Freiselówna w za- tym arcyKsieciem Wilhelmem, najmłodszym 
miarzo saimibójozym napiła się lrsolu i połknęła j eynem arcyksięcia Karola St.efama. Obiega po- 
kawatek niegaszonego wapna. Po przepłukaniu głoska, że były arcyksiążę, Wilhelm, który u-

'dajfe Ukraińca i jako rzekomy Ukrainiec brał 
udział w najeżAzie wo^sk ukraińskich na Lwów, 
nie stracił nawet i  obecnie nadziei, że uda mu 
się uzyskać tron ukraiński Jego rokowania ze 
Skoropadskim i z paru eksministrami Skoro- 
padskiego w Lipsku prawdopodobnie mają na 

derewskiogo do poselstwa polskiego w W a  eelu wybadanie, czy nie udałoby mu się za- 
szyngtonie. W  zakończeniu pisze p. Padercw- siąść na tronie ukraińskim? 
ski: „Go do mnie, wypoczywam obecnie w  | NOWA PRÓBA WYJ.AŚNIENIA' „CZ^ER- 
mo:m szwajcarskim domu Niedługo powróć DZIEŚCI I  CZTERY". Jeden z czytelników 
do kraju, do mc''di obowiązków pose.lskicli” . * pisze do nas: Przepowiednia Mickiewicza, koh- 

UDZIAŁ POLAKÓW  W IGRZYSKACH O-jeżąca się słowami.: „a  imię Jego czterdzieści 
LIMP1JSKICH. iPelsk" kouritet Bgrzyrsk olirrt- j | cztery11, do dziś dnia jest rlewyjaśniona. Roz-
pijskwh komunikuje nam: Mininter spraw za- 
aTaniezriych. p. Patt^k, o lb v ł konferencyę 
z przedstawidielami Pok. Komitetu Igrzysk 
olimpijskich, pp. K. BiernacKim, nor. Tad. Da­
szewskim i p, Tad. Garczyńskim. Tematem jkaninem. 2)  Krew Jego —  dawne bohate-
koaferencyi była sprawa reprezentowania Pol- ry“ : ■—  to udział Kościuszki, Puławskiego 
ski na tegorocznych międzynarodowych igrzy-ji innych w oswooodzciiu AmerykŁ 3) „a Imię 
skach olimpijskich w Antwerph, Da której 'ego czterdzieści i cztery11 —  to “ą prawno- 
Rzeczpoenolita wysyła po raz pierwszy swych j państwowe 44 gwiazdy na sztandarze amery- 
oficyalnych przedstawicieli Konferenicya, poza, irańskim:,a Wilson, stawiają* 18 punktów, ro- 
omówieniem znaczenia reprezentacyjnego i bił to w imieniu tegoż sztandaru, esyli Ame-
dypłomatyczmegc, dotyczyła głównie strony 
finansowej ekspedycyi. Wyjaśniono, że poza 
współudziałem rządu, konieczna będzie szero­
ka pom-oc ze strony społeczeństwa, które w in- 
rych państwach pokryw? •/« wieio m ił i o n o'wty ch 
budżetów olimpijskich.

W YRO K N A  ZABÓJCĘ ŻANDARMÓW 
Przpd sądem doraźnym. w  Przemyślu odbyia 
się rozprawa (przeciw 17-W.ndemu tern inatoro-%. I ■ . _ . _ * ,    J 7 jt— * ^  juoj/myyu/ ipiiouiw jl i -jwwjuwuw nwmuiwwłu- wikui.ouikŁiAJ jrujiuyt*

; nwoauezy Janusz, ©raz rad. p. Puchałka. dle statutu gminy m. Krakowa magistrat repre- wi Ślusarskiemu. Antoniemu Kramai skiemu, arerztowała, poezenr .wysłała a powrotem, łtrfa- i

O F jAPA  W ŁASNEJ LEKKOMYŚLbTOŚCI. botiiczej11 (N. P. R.). Kcmigrcsowi przewOdui-
Ze Lwowa donoszą, że niejaki Jakók Lastman, j czyi poseł J. Rym ar z Katowic i Dr Bnjań-kł

z Tamowa. W  koneresie wziął również udział 
minister pracy i opieki Sipołeeznej inżynier Po-
płowskl, przyjmowany owacyjnie przez zebra­
nych. Uchwalone przez kongres rezolneyc do- 
magiają się zawarcia sprawiedliwego pokoju* 
7. równoczesnem ©twierdzeniem, że dotychcza­
sowa zaborcza i obłudna polityka sowietów 
przedłuża wojnę, którą Polska prowadzi d a 
ugruntowania swofh" nienodleglofii i w imię 
wolności narodów, ciemiężoGijcli przez Ro=yę, 
Następnie uchwalono wśród wielkmaro ontuzya- 
z mu hołd dla armii polskiej i Wodza Naczel­
nego. Srpecyalnie wjy.braua. delegacysL, złoży w 
imienin kongresu wyrazy czci i hołdu Naczel­
nikowi państwa.

Z jmaych uchwał 'wyroieinió należy żądani© 
zniosienia oddzielnego ministeratwa byłej dziel­
nicy pruskiej. Ożywioną dyskusyę wywołały 
spraizy teienów plebiscytowych, którym kon­
gres poówięeił bardzo wiele uwagi, dom ag. ią© 
się od rządu najostrzejszych środków, celom 
położenia kw ju barbarzyński *mn zaęcaedu się 
Czechów i Niemców nad ludnością .pclurą zieią 
plebiscytowy -h. Poza ten uchwalono rezolu- 
cyę_ domagającą się natychmiastowego ucłrwak 
lenia koosty tu-syi, dałoj rczolucye w sprawi© 
wolnego miasta Gdańska (przeciw obecnej do  
łegacyl polskiej), w sprawie całkowitego' so  
k w estru, ziemiopłodów, oraz wezwano cgół ro« 
botniczy do energiezai ego pofpiorania nożycikł 
odrodzenia. Drugi dzień kongirosu o oświecony 
by’  sprawom czysto orsranizacyjnfm i wybo­
rowi władz naczelnych Narodowej Partyi ro­
botnicze!

- Niemcy musza urubo płacić na utrzyma­
ni© okupacyjnych wosk emtenty. Koszta oku< 
pacyi aż do kwieitnia bieżącego roku obliczo­
no na 3 mihaidy marek. Na utrzymanie ró j 
żnyoh konni'yi ententy musieli dotychca*t, oso­
bno zapłacić 127.Su mlionów marsŁ

— „Petit Parisien11 zamieścił interwieuf 
z przbbywająęym obecni© w Bena©, a znanym 
nam z Czasów jKwt_ya©kich i irwazyi ukraiń­
skiej, MUlołajem W  a b i 1 k ą, Któr] ońwUu - 
czył że jest wielkin zwń emdłciam 'uaktai© 
polfllro-nkraiń*,v ł9go wobee tego, ż© Z wyjąt­
kiem kfiaat spraw* dmgoraędnyeh jeM mięt.zy 
narodem rjud-im a polskim wspólność intęr©* 
sów.

myślając w  ostatn;ch czasach dużo na ten te­
mat, przyszedłem do następujących wniosków: 
1) ...,.z Matki obcej11:— TTilson, o ile się nie my­
lę, jest dopiero w drugiem pokoleniu Amcry-

ryki. Jeżeli wolno przyjąć zasadę, ż© żaane 
proroctwo nie jest zupełne ścisłe i  jaśnie dła 
szerokiego ogółu, to niech mi wołu© będzie 
twierdzić, że owa tajemnicza cyfra. (44) ozna­
cza Wilsona —  Ameryka jako WBk-zeeidełt 
Polski.

ŻYDZI W  PARYŻU. Ostatnio do Paryża na  ̂
pływać zaczęło wielu żydów z Potehi, nń, ma­
jąc w izj konsulatu francuskiego. Policy*/ Ich



N r. 124. Ć6ŁU6 JpumSe* u 36 mift 1920 róaciŁ. « Ł  Si,

W  Piastcw; rnieźtile.
r :• ■ Gniezno, w maju

Ela Małopolanina, czy Królewiaka były za- 
1>ót pruski jest dzielnicą Polski najmr-jej zna­
na Przez dziesiątki lat przedostawały snę przez 
czujne kordony'tylko słabe echa bob.aterskie- 
jse oporu gnębionych rodaków, wiele słyszało 
s ię Kito o rozroście niemczyzny i yrosfchwem 
usuwaniu śladów polskości. Obecnie *  ra n 
« f r  niepokojem przAiiega sic swobodnie sta­
le  piastowskie sienne, by odkrywać pomni 1 
nieznane wielkiej przeszłości, sycić się żywo 
tną legendą, o czasadj minionych, do- L')ry5o 
nareszcie nawiązaliśmy znów górny Kg A ci

Wędrówki po odzyskanej Wiełkopolsce go­
dzi się zacząć od miasta, w które™ mm! być  
CTwiazek późniejszego państwa i które dlii „o  
aiajwwteą darzyło władców godnością. Do dzis 
dnia żyją jeszcze w Gnieźnie legendy o ryrp- 
rzu Lechu, założeniu przez niego pierwszego 
w kraju Polan, grodu i obraniu białego orła, 
dobrego znaku, za symbol młodego państwa 
Kraża tu pieśni o Wojciechu, moczenrn.su i 
•pokutniku, cesarzu Ottonie, w wyobraźni ludu 
*ri<. Śmiały, co po Chrobrym drugi włożył w 
Gnieźnie na głowę królewską koronę.^ opowia­
dają sobie ludzie o Jagielle, co tu się korzył 
•iai zwycięstwo grunwaldzkie i o Janie Zamoj- 
skbn. jak zawiesił w katedr* setkę/rhorągwi, 
zdobvtvch rn hospodarze wołoskim, i o ^te < - 
nie Czarnieckim, jak przed wypędzemem Szwe­
dów’ z Wielkopolski słuchał Mszy sw. przed 
cudownym wizerunkiem Ukrzyżowanego, a aa 
piersi Chrystusa miały ukazać się krople krwi, 
zapowiedź radosnego zwycięstwa.

Gniezno skupiło w sobie tak wiele legend z 
wielkiej przeszłości, tak wymownie _ hiftoryą 
S',vą o zmienności losów świadczyło, że nic me 
mogło osłabić wiary ludu w własną moc i pra­
wo zmartwychwstałoś, TJibŁ te myśl starała^ się 
nap róż no muska władca dowodami -swej po OS1? 
ujawniającej się nie tylko w tępieniu polsko­
ści. ale i w  troekliwem gruntowaniu, wyższej 
kultury. Nim dotrzemy cl-o polskiego Gniezna 
trzeba sio dziś przeciskać przez las tych niemie 
cłdch dobrodziejstw. Zaraz na wstępie wita nas 
ciężki gmach landKuhiry. potem cala dzicłmca 
czerwoiwr.h koszar 49 pułku piechoty, a nie a- 
lako od nich trzy godne siebie wspólniczki, trzy 
powolne narzędzia w ręku zabrfrców:_ bóżnica, 
zbór ewangelicki i loża, masońska. Dopiero za tą 
świeżą zniemczoną dzielnicą mamy stare, pol­
skie Gniezno, z katedrą, majestatycznie wzno­
szącą się im górze Lecha, nad jeziorami Jelon­
kiem' i Biel i (Iłem, a okoloną stairem miastem i 
gromadką mniejszych kościołów.

Dzisiejsza katedra* pochodzi z XIV w. i zatrzy 
auta w sylwecie głównej nawy, ze stromym 
łfeirhem, w rysunku filarów przyściennych i 
dwóch potężnych wież, charakter stylu goty- 
eiOi>gSk Późniejszym dodatkiem są boczno przy­
budówki i chehny barokowe obydwóch wieżyc.

pożar a 1*7160 r. zoiszczyłr wewnątrz 
fltaK-ny styl katedry i  dziś tylko boczne nawy, 
<*wie kaplice i niektóre cenne zabytki noszą śla 
dy gotycyzmu. Całość czyni jednak wrażenie 
potężne i podziw dla gnieźnieńskiej świątyni 
meże się TÓwnać jedynie temu podniosłemu 
w z u r * , z jakiem zwiedzamy katedrę wawel­
ską.

Naturalnie zaciekawienie Największe wywo- 
Ihją pmmiilci najstarsze- i najcenniejsze zara­
zem. Podziwiamy przedewszystkiem spiżowe 
wrota z X II w., w płaskim odlewie przedstawia 
ja co cały żywot św. Wojciecha, potem- cudną 
płaskorzeźbę prymasa Zbigniewa Oleśnickiego, 
dłuta. W i t a  S t w o s z a ,  ciekawe płyty z da­
wnej konfesyi św. Wojciecha, spiżowy pomnik 
kanonika Grota, dzieło P i o t r a  Y i s c h e r a  
a drugi spiżowy, z dwunastu t-ablie złożony ar­
cybiskupa Jakóba ze Sienny, gotycki tympa- 
iron i pięknie zachowanjr ambit, najdoskonalsze 
W Polec-o połączenie naw bocznych poza ołta­
rzem i  zamkięcia ppesbiteryum połową dwuna*- 
etobolta.

Stare, boczne nawy mają piękno żebro skle- 
plenne, ozdobione postaciami zwierzęcemi, ca- 
łemi sconami z bajki i ornamontac.yą roślinną 
Te rozmaite bestyaryuszfi, wyjęte jakby z Ka­
dłubka, klórj’ w barwnej kronice uwiecznił ró­
wnież to zamiłowanie średniowiecza, nadają 
paśakiej świątyni wiele niezwykłego uroku. 
Może najciekawsze pomysły zachowały się w 
kaplicy Olszowskiego. Wspiera się w niej ostro- 
łuk na. riwóeh półkoluwnneh. onifebłcnych na 
głowicach płaskorzeźbami. Jedna: przedstawia 
taniec butwoełpwaiezy żydów około1 złotego ciel­
ca; draga jest rięćą satyrą na żydostwo: oto 
jakrn* stawana poczwara popycha bojaźfiwcgo 
iydka do paezezy tłustej maciory, otoczonej 
prosiętami, a z tyłu zbliża- się do zakazanego 
przysmaku dragi żyd owiną.

3 innych stylów najlepiej uwiecznił b a r o k  
architekt P^o m p e o  F e r r a r i  w kaplicy Po­
tockich, zbudowanej i ozdobionej z przepy­
chem. Vkołrec wspaniałości oatego nrauKoieutn 
prjmasa Teodora Potockiego dziwnie skromne­
mu są, dmfe tablice pad oknwni kaplicy. Jedna 
zs-slużeaegD arcybiskup# Raczyńskiego, draga 
lisięcia polskich poetów, I g n a c e g o  K r a s i -  
c*k i e-gro, którego zwłoki tutaj złożono. Obie 
■wzniesiono dopiero w r. 1876- z inieyatywy 
To w. Przyjaciół Nauk, W  kaplicy doktorów 
tir. cc i a ubożuchna tablica zaświadcza, że Jan 
i. Jędrzej Śniadeccy byli synami- Wielkopolski. 
Pkosta też płyta, u stóp schodów, przed wielkim, 
artystycznie bardzo mizernym ołtarzem, choć hoj­
nie szafowano nań cegłą i gipsem, przykrywa 
kryptę ze szczątkami Dąbrówki, Możnaby tysiące 
^rozum ować zastrzeżeń, czy napis jest sto­

sownym i czy rzeczywiście spoczywa tu żona 
Mieszka I., ale potężna tradycya wierzyć każe 
w prawdę nagrobka i otacza kamień legendą.

Nimbem czci i miłości ozłocona jest też szcze- 
rosrebrna trumna, św. Wojciecha. Rano śpiewa 
przy niej chór „Bogurodzicę", przypisywaną na­
dal męczennikowi. Trumnę św. Wojeiccba nie 
napróżno dźwiga na barach rycerz, mieszcza­
nin, rolnik i kapłan, bo przed nim od wieków 
korzyli się wspólnie wszyscy. Niegdyś, w cza­
sie tworzenia się państwa opiekunowie jej 
przedstawiali w swym dostojnym urzędzie je­
dność wszystkich ziem polskich, wspólne ogni­
sko życia. Dziś płyną znów do konfesyi św. 
Wojciecha wędrowcy z dalekich krańców Rze­
czypospolitej, płyną w radosnem upojeniu, aby 
zaświadczyć uroczyście w katedrze gnieźnień­
skiej o wymodlonem zjednoczeniu ziem uko­
chanej macierzy. STEP.

k s u f e r e ^  ambasadorów.
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Konferencya am­

basadorów odbył* posiedzenie w  sobotę. Ozna­
czyła ona na dzień 4 caerwca uroczysty akt 
podpisania traktatu pokojowego przez Węgrów. 
Następnie doprowadzono prawie do końca na­
rady nad wynikiem plebiscytu w Szlezwiku. 
Wreszcie przyjęto do wiadomości oznajmienie 
rządu amerykańskiego o przyjęciu przez Wił- 
sona proponowanej przez koalicyę na konfe­
rencji w San Remo jego roli, jako sędziego 
rozjemczego w sprawie ustalenia granic w Ar­
menii.

Sprawy fffraoam  m  fctwfeimyi 
w Lym ps.

Paryż. P. A. T. Ag. Radio. „Petit Parisien" 
donosi z Londynu, że w sprawie wyników kon- 
ferencyi Chamberlain podał Izbie grain do wia­
domości niektóre szczegóły natury finansowej 
w odpowiedzi na interpelanyę niezależnego li­
berała, posła Karola Whyte. Pytania Whyte‘go 
były następujące: Jałea jest wierzytelność An­
glii względem FTancyi? Gzy prawdą jest, że za- 

I warto układ, mocą którego- sptaty ze strony 
j Francy i długu angielskiego mają być proporcyo 
I nahie do spłat odszkodowania ze strony Nie- 
| mieć? Czy nie było rzeczą możliwą, aby Anglia 
l swoje sjiłaty długu amerykańskiego uskuteczni 
I ła w  ten, sam sposób?
| Odpowiedź Chamberlaina brzmiała: Suma
■ franousknli bonów, znajdujących się w  posiada 
| niu rządu angielskiego, wynosi na podstawie za
liczek, asygnowanyeh od r. 1914 —  508,440.000 
funtów, t, zn. według dzisiejszego kursu 27 mi­
liardów franków. Poza tern należy jeszcze prze­
prowadzić pewne obracho wania, aby dokładnie 

I ocenić sumę francuskich długów. Po uskutecz- 
] nieniu tego obraehownnia będzie suma f-rancu- 
lekich dhigów w Anglii wynosiła prawdopodo- 
| bnie 508 milionów funtów. Co do spłaty tych 
'kredytów nie powzięto w Lympno żadnych de- 
i fimitywnych postanowień. Uznano jednak, że 
i należy kwestye te jak najprędzej uregulować, 
gdyż dotyczy ona nie tylko długów francuskich, 

j lecz także innych, któro powstały w czasie woj- 
jny między państwami koalicyjnemu Podobnie 
| uznano zt konieczne ustalenie wszystkich dłu- 
1 gów Niemiec wobec fewaHcyi i sposobu ich spła­
ty- Natomiast nic zgodzono się w Lympine wca- 

ile na ponowne zwołanie ko-misyi, któraby zba- 
] dala stopień możności spłacenia długów przez 
! Niemcy i sposobu spłacenia odszkodowań wo­
jennych. Postanowiono tylko, aby spłaty, fetóre 
mają uskutecznić Niemcy, były wykotnane na 
podstawie traktatu pokojowego i aby nie go- 

] fteić się tra żadne płmwszmwtwa co do oJseko- 
j dowań. Co do długu angielskiego wobec Amory 
Iki, to kwestya ta będzie traktowaną zupełnie 
! niezależnie od angielskiego udziału w długach 
; niemieckich.

Ifiwasy* t e t o m k a  w  Persyl.
Paryż. P. A. T. Ag. Radio. W  sprawie ostrze­

liwania portu Enzełć przez bolszewików podają 
dzienniki następujące szczegóły:

Bolszewicy otworzyli og-ieu z odległości 12000 
yardów. Trafionych zostało kilka budynków, 
między iimeai budynek celny. W tedy wysłano 
parlamcntatcy z białeim chorągwiami z żąda­
niem wyjaśniejzia* Bolszewicki otfr̂ Srał oświad- 
czył, że jegm Rat* jest fmłłeyjną; fkatą. na mwra 
IGuspijskiem, a- ponieważ', jak sądzi, siły mor­
skie Denikin* ukr-yły się w  pereie- Enzeli, co za­
graża bezpieczeństwu morza Kaspijskiego, pwetg 
rsawił na właeną rękę ostrzeliwać rafasto. Admi­
rał zażądał następnie wydania okrętów Deniki- 
na i oświadczył, że zajmie czasowo pert Enzeli 
a& do chwili rozstrzygnięcia sprawy przez rząd 
bolszewicki i angielski. Na to otrzymał admirał 
następującą odpowiedź: Rząd perski protestuje 

i przedewszystkiem przeciw ostrzeliwaniu neu- 
jtralnego portu bez poprzedniego porozumienia 
się, a- następnie oznajmia, że siły morskie Deni- 
kina zostafy stosownie do prawa międzynarodo 

I wego rozbrojono i internowane. Rząd perski 
1 jest jednak skłoimy pertraktować w tej spra- 
| wie z bolszewikami. 'Wreszcie rząd persld nie
■ może się zgodzić pod żadnym warunkiem na 
' obsadzenie Enzeli.
| Dzienniki dodają, że rząd perski zamierza 
przez ministra spraw- zagranicznych zwrócić na 

] tę- sprawę uwagę Ligi Narodów.
| PoUłhu. P. A. T. Ag. Radia Wbrew pirzyrze- 
czeniu zajęli bolszewicy główne drogi, prowa­
dzące do IJeszt, stolicy prowincyi Chilen, poło­
żonej w oddaleniu 16 km. na południowy 
wschód od Enzełi. Szczupłe siły angielskie, ja­

kie się w tych stronach znajdowały, musiały się 
cofnąć.

OBRADY GABINETU ANGIELSKIEGO.
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Korespondent „P e­

tit Parision" donosi z Londynu, że Lloyd Geor- 
ge przewodniczył wczoraj na Radzie gabine­
towej. Zebraniu temu przypisują wielkie zna­
czenie. Rada zajmowała się przedewszystkiem 
inwazyą bolszewików w Persyi, następnie spra­
wą rosyjsko-polską i kwestyami, mającemi byc 
poruszonemi na konferoncyi w Spani.

Angielski związek kolejarzy przeciw 
Polsce.

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. „Matin“  donosi, 
że komitet wykonawczy angielskiego związkn 
kolejarzy postanowił zwołać plenarne posiedze 
nie robotników trój związku (górników, koleja­
rzy i robotników transportowych), aby zastano 
wić się nad położeniem w Irlandyi. Komitet po­
stanowił również polecić członkom związków 
zawodowych, aby nie ładowali i nie transporto­
wali żadnego matei-yału, który przeznaczony 
jest «3a oienzywy Polski przeciw Rosyi.

Bolszewicy protestują.
Zurych. P. A. T. Ag. Harasa. Radio z Mo­

skwy donosi, że rząd sowietów przesłał rządom 
sprzymierzonym notę protestującą przeciw ofen 
zywie polskiej.

M ASSARYK O BOLSZEWIŻMIE W  CZE­
CHACH.

Nauen. P. A. T. Ag. Radio. Prezydent czeski 
Mass ary k oświadczył jednemu z koresponden­
tów amerykańskich, że idee komunistyczne nie 
mają w Czcchosłowacyi żadnej racyi bytu. Naj 
wpływowszemi pairtyami pobitycznemi w Cze- 
chosłowacy! są socyalni demokraci, agraryusze 
i narodowi socyaliści. Premier jest socyaljstą, 
lecz soeyalni demolcraci czescy nie są rewolu- 
cyamst-ami, lecz ew-olucyonistami. Rewolu­
c ję  —  powiedział dalej Massaryk —  mamy już 
poza sobą, a była ona spokojną i bezkrwawą. 
Obecnie musimy pracować, aby zdobycze jej 
zamienić w czyn i kraj doprowadzić do roz­
kwitu. Projektujemy wysłanie specyalnej ko- 
misyi, złożonej z przedstawicieli Wszystkich 
part}-i politycznych do Rosyi, celem poznania 
tamtejszych stosunków. Na podstawie wiadomo 
ści, nadchodzących dziś z Rosyi, nie można so­
bie wyrobić obrazu o położeniu. Co do ofenzy- 
w y polskiej, powiedział Massaryk, że akcya ta 
jest dla wszystkich zagadką i że nikomu nie 
wiadomo, z której strony Polskę do tej akcyi_ 
zachęcono. Wskutek ofenzywy polskiej opóźnił 
się wyjazd delcgacyi czechosłowackiej, która 
zapewne będzie się musiała udać drogą na 
Rewel.

VOTUM ZAUFANIA DLA P. MILLERANDA.
Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Izba uchwaliła 

wotum zaufania rządowi 526 głosami przeciw­
ko 90.

PROJEKTY APROWIZACYJNE RZĄUS  
FRANCUSKIEGO.

Paryż. P. A. T. Ag. IJaias-a. „Petit Parisien“ 
podaje, iż rząd francusld zamierza wystąpić a 
projektem ua-tawy, upo»wt4nXjąe9j do rekwizy­
cji w ciągu 8 lat zboża brakowego, oraz do 
żmortopdlizowania wywozu zbeż* egzotycznego.

BUDŻET FRANCUSKI.
Lyon. P, A. T. Radio. W  senacie zostaJy 

wygłoszone w sobotę dwie ważne mowy w 
czasie debaty finansowej. Minister finansów 
Mareal przedstawił obecne położenie finanso­
we. Zwyczajny budżet wynosi 18.541 milio­
mów. Przywklzian* w budżecie podatki wyno­
szą 9.368 milionów. Jednak w ciągu ostatnich 
czterech miesięcy podniosły eię one o przeszło 
muiard, nie licząc podatków bezpośrednich. 
JeteH tak dalej pójdzie, można liczyć na pod­
wyższenie się dochodu z- podatków o 3 mi­
liardy 880 milionów. Da to razem sumę 12 
miliardów 743 mfliemów, nie licząc podatków 
bezpośrednich, dochodów z poczty i telegra­
fów i tytoniu. Niedobór zostanie pokryty no­
wymi podatkami

ZARGl^CZENłS STRAJKU KOLEJOWEGO 
W E FKANCYL

Paryż. P. A- T. (Spóźniony). Havas. Wbrew 
poleceniu dalszego prowadzenia strajku, wyda­
nemu przez Związek kolejarzy, wielu strajku­
jących nowróciło do pracy. W  ciągu dwóch 
ostatnich dni na rządowych liniach kolejo­
wych podjęło pracę 220 funkeyonaryuszy.

Krwawe zajścia w Hamburgu.
Lyon. F. A. T. Ag. Radio. 2 Moguncyi dono­

szą, że w Hamburgu przyszło do krwawych 
zamieszek. Po meetingu tłum urządził manife- 
stacyę przed hotelem „de Ville“  pi-zeciw sena­
towi. Manifestantów rozpędziło wojsko przy po­
rnosy karabinów masaynwwynłk Po obu stro- 
nas* było wielu zabitych,

NIEMIECKIE INTRYGI.
Lyon. P. A. T. Niemcy rozpoczęli szroką pro­

pagandę, aby zohydzić postępowanie wojsk te- 
rytoryalnyeh na' terenach okupowanych i za­
trzeć przez to wrażenie barbarzyństw, jakich 
się w czasie wojny dopuszczali eficerowie i żoł­
nierze niemieccy. Rząd francuski podniósł ener­
giczny protest przeciw temu niesłusznemu 
oskarżaniu wojsk kolonialnych, które służą 
■sprawie francuskiej tak, jak wojska francu­

skie i należy je-traktować nr równi % tern! woj­
skami. Przez długi okres wojny wojska te nie 
dały żadnego powodu do niezadowolenia. Ilość 
tych wojsk wynoei tylko 28.440, z czego jest 
murzynów tylko 7.400, reszta sań Algierczy­
ków i Marokańczyków,

Stan w ą tk o w y  w Niemczech.
Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro koreep. 

donosi z Berlina: Prezydent Rzeszy zarządził
wprowadzenie stanu wyjątkowego w kilku o- 
kręgach, między innemi, w Berlinie i Branden­
burgii.

U KŁAD Y NIEMIECKO - ŁOTEWSKIE.
Paryż. P. AL T. Ag. Radia Gaoinet łotewski 

ratyfikował w dniu 17 b. m. układ z Niem­
cami w sprawie wymiany jeńców wojennych.

BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE KOLEJOWE 
PARYŻ— WARSZAWA.

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. (Spóźnione). Na 
skutek porozumienia niemieckiej dclegacyi po­
kojowej z misyą francuską, ucnwalono urucho­
mić dwa pociągi bezpośrednie z Paryża przez 
Kolonię do Warszawy i Pragi. Pociągi mają 
zawierać wagony wszystkich k ii*  i wagony 
sypialne. Na następnem posiedzeniu będą 
uchwalone szczegóły co do ruchu tych pocią­
gów.

sagaBBK ggasaa

Gwałty czeskie na Orawie.
Kraków. P. A. T. Z Nowego Targu komuni­

kują nam: W  sobotę dnia 22 b. m. o godz. 3 
po południu wywieźli do Rożenibergu czescy 
żandarmi dr. Dobrowolskiego, którego przed 
dwoma tygodniami zaaresztowały władze cze­
skie i osadziły w więzieniu w Trzcianie. W y­
padek ten jest brutalną prowokacyą samej lud­
ności, a doskonałą ilustracyą znaczenia i powa­
gi, jakiej zażywa podkomisya, które wydaje 
rozkazy, chyba w tym tylko celu, by ekspe­
rymentalnie dowieść, gdzie leży granica jej 
bezsilności. W  sprawie Ar. Dobrowolskiego wy­
dała podkomisya wjn-aźne rozkazy, że ma on 
pozostać w Trzcianie. Tymczasem czescy żan­
darmi z polecenia władz czeskich z poza te­
renu plebiscytowego w  biały1' dzień wywieźli 
więźnia do Rożenibergu.

ZJAZD NARODOWYCH STRONNICTW 
ROBOTNICZYCH.

Warszawa. P. A. T. Jak donosi „Gazeta Po­
niedziałkowa", Narodowy Związek Robotniczy 
odbył w sobotę wraz z przedstawicielami Na­
rodowego Stronnictwa Robotniczego Wielko­
polski, Pomorza i Górnego Śląska wsnólne po­
siedzenie, nai którem doszło ostatecznie no zu­
pełnego zlania się obu stronnictw pod nazwą 
narodowej partyi robotniczej. Obrady zagaił 
poseł Chadziński. Między- iiinjrmi wygłosili mo­
wy z Pomorza: pani Wilczkowiakowa, poseł 
Brejsld, poseł Małsngiewicz i inni. Wśród 
szczerego entuayazmu uchwalono wysłać de- 
ptrtaeyę hołdowniczą do Naczelnika państwa, 
która bezzwłocznie udała się do Belwederu.

Sccyaliści m  wejdą do aahinstu.
Warszawa. P. A. T. Jmk donosi „Oaoeta po- 

oiedfeiałkowa", kongres scej ąlistyczny zakoń­
czy? dwwdniową dyskusyę nad sprawą stosun­
ku P. P. S. do rządu i możliwości udziału po­
słów socyalistycznych w gabinecie. Rezolucya 
kompromisowa, postawiona przez posłów Perła 
i Czapińskiego została przez kongres odrzuco­
na. Natomiast 120 głosami przeciwko 92 przy­
jęto następującą rezolucyę: obecna sytuacya po 
lityczna nie daje kongresowi podstawy do zmia 
ny stanowiska, iż członkowie partyi nie powin­
ni wstępować do koalicyjnego rządu. Dostoso­
wywanie siły politycznej w  pierwszym Sejmie 
ustawodawezjm nic dałoby naszym towarzy­
szom w rządzie możliwości korzystnego zasto­
powania właściwych in/teresów proletarysta, 
zaś udział twdrzyłby tylko fiicyę rządu przy­
chylnego klasie robotniczej.

Pożar w Uniwersytecie poznańskim.
Warszawa. (Telefonem). Z Poznania dono­

szą, iż około godziny 4-tej nad ranem wybuchł 
nagle pożar w lewem skrzydle głównego gma­
chu uniwersyteckiego, t. j. dawnej Akademii. 
Spłonął dach nad calem skrzydłem i zniszczała 
wielka część laborateryum chemicznego, tak, 
że katedra chemii organicznej prof. Antoniego 
Korczyńskiego została narasie bez możneńei 
dalszego działania. Straty, zwłaszcza w przy­
rządach, śą znaczne.

JUBILEUSZ W YD ZIAŁU  LEKARSKIEGO
WSZECHNICY LWOWSKIEJ.

Liwów. P. A. T. W j'dział lekarski Wszechni­
cy lwowskiej imienia Jana Kazimierza obcho­
dził w niedzielę w sposób uroczysty jubileusz 
25-letniego istnicęia. Po nabożeństwie- w ko­
ściele św. Mikołaja odbyła się uroczysta Aka­
demia w dawnej sali sejmowej, która obecnie 
wraz z gmachem Sejmu służy celom Uniwer­
sytetu. Przybyły na Akademię wybitne oso­
bistości, między innymi, wiceminister spraw za­
granicznych, dr Dąbrowski, reprezentant Mini­
sterstwa spraw wojskowych, podpułkownik Że­
browski, arcybiskup ksiądz Teodorowicz, gene­
ralny delegat rządu (Gałecki, dowódzca Głó­
wnego Okręgu Gem. we Lwowie, generał-poro­
cznik hr. Lanrezan, reprezentanci Uniwersyte­
tów: warszawskiego, wileńskiego i krakowskie-, 
go, Politechniki lwowskiej, Akademii wetery- 
naryj:, były marszałek kraju Niezabitowsłd, re­

j prcróntanci prozydyum miasta, władz i £. 4  
J Przemówienia wygłosili rektor Halban i dzie­
kan .Wydziału lekarskiego, dr. Sieradzki.

Psżar w C te sz y ń sk m
Kopalnia „Franciszka" w Suchej Gócnoj pali 

się dotąd. Szyb zamknięto szczelnie celem zdu­
szenia ognia. W  głębi słychać huk od palących 
się gazów. Skohstantowano, że z górników nikt 
nie zginął. Wydobyto nawet konie z pod ziemi. 
Na szybie tym pracowali górnicy narodowości 
polskiej. Należy on do kompleksu szybów kar 
wińskich, a węgiel zeń nakopany, odchodził do 
Polski. Praca produktywna będzie przerwań* 
na dłuższy czas. Zachodzi podejrzenie podpale­
nia ze strony Czechów.

Z powodu zepsucia linii telefonicznej Wan 
szawa— Kraków nie otrzymaliśmy komunikatu 
sztabu generalnego z dnia 24 maja.

— n a — s ł  in — ii iiin »m

Wiadomości gospodarcze.

POŻYCZKA 
ODRODZENIA

jest najpewniejszą

lokatą kapitału.
DŁUGI KOALICYI W  STANACH ZJEDNO- 

CZGNYOŁ „Exćhange Telegr." donosi, że ogól 
na suma pożyczek państw koalicyjnych w Siu- 
nach Zjednoczonjmh wynosi 9,711.739.000 do­
larów. Z togo przypada 9,520.622.000 dolarów1 
n » kredyty za dostawju Anglia spłaciła, jifż 
z tego 64 milionów dolarów, Francya 12.147.000 
a Belgia 10,006.000 dolarów.

ngeagaeBifcMEg ■ i

R A f f i S Ł A N S .

T A B R O M IK
F a isn rto - w ś ć e k  i i i k i s r e w .

Barćz0 tanie fcapelusze
(Ba deiaci, dtrtwweząt i nsęiczyzn w o gromu yn 

wyborze1 peleca tię Składnicom, Kolkom, 
Konwimom, PP. Kupeom.

SpnflMT IrartmMlr ed 10 sztak — od 14 do 20 Marek 
Wysyłka pocztą i koleją.

pmsaIRW ITCW RIA KANSLOWft 
Kraków, ulica dołąblc L. 5.

WAG4 PRECYZYJNE I CIĘŻARKI 
dla- ediwrieznyafa, technicznych 1 fannacen-

tyesaydn. (tnepszonj syscen. hrńenderski)
tm Za -ziv 1420

ST7MWŁAW BARAN I 8KA 
Kraków -Sławkowska 6.

Prywatna szkoła prawa
K ra k ó w , Straszew sk iego  26/H p .

U n i w e r s y t e t u  u

Dshd l  Przygotowanie do wszyal prawmezyęl 
egzaminów i rygorozów uoiswnyWckifth na lei* 
cypjcb indywldusdgych 1 Zhiorowyeh kursach.

Osobny . prelegent do porównawczego prąwą 
Wtrójdzielmeowego't.

Dział IŁ Dla zamiejscowych: wypożyczani*
całego materyału naukowego, t. j. podręczników  ̂
skryptów i repetrtoryów. w których uwzględniong1 
zmiany aś do ostataio) chwili, ora* udzielaniu 
wskazówek w drodze korespondeaoyi.

tteiat IH. (nowootwarty). Przygotowanie dd
egzaminów: adwokaekieh, sędziowskich i nota-
ryalnych przez siły fachowe. 1182

SALDU DZIEŁ SZTUKI
m am ów , św. ja n a  3.

Telefon Nr 2. 

poleca obrazy i rzeźby naj wy­
bitniejszych mistrzów polskich 

po cenach imiarkowanych.

Dolska I t o ń z :  M a  M a s k a  u  i a j i

S T E F A N A
z Kroidsnha kod Cunajrera

S IL N A  S Z C Z A W A  A L K A L IC Z N A
o wielkiej aawartości bezwodnika węglowego. za« 
stępując? zacranfenm wody alkaliczne jak Emska, 

Gteicheabergike, Bilińska, Selterska.

2kM i * p*o ”  Nzeńńjm jako woda slotowa.
De aabjrda w aptekach, droguaryach i skladack

wót mineralnych.
Główny Zarząd i wysyłka: 14TI

S p i lk r  p ro p a ga n d y  i  zbytu  w ó d  k i-a fow yck
,,/LMH"Lb“' Now ym  Sąezu.

p o tf Hrreą

Ift. Król i S. Rodakowski
sf

w Kffafcwłc, n i, Jagrettotote 9

Poleca P. T. Kupcom i Kółkom Rolniczym
Pończochy —  Skarpetki —  Rękawiczki—  Zeiiry PŁótna 
Szyrtyngi —  Nici —  Bawęłnę —  Przędzę i t. p. artykuły. 

Każdego tygodnia nowo transporty tow arńw .
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B U JNE CHWASTY.
i« 0 ROWIESC.

Na dochodach' z buraków cięży już. dług 
53aapiry i Mojsze, a czekają go jes/joźe tak 
■wielkie wydatki, jak wykopanie buraków 
| [wywózka tychże do cukrowni.

Silą woli odsunął myśli o długach i zo­
bowiązań iaoh, a zaczął rozważać pilnie i wy­
łącznie w jaki sposób załatwić piekąca, 
sprawę nadużyć w gospodarstwie, iMwar- 
lesmem.

Drzw i otworzyły się cicho i stanęła 
{W nich Jania mówiąc:

—  Już tak późno, konferćiieya z rządcą 
Skończona, a ty siedzisz i siedzisz w~tcj kan- 
colaryi.

■— Byłem gaję ty rachunkami.
Jania spojrzała na puste biurko, na 

Lsiążki gospodarcze leżące na etażerce i na 
męża.

—  Zdzisiu, ty  coś ukrywasz przedomną? 
łk«sz nowe zmartwienie, widzę to po twej 
r,warzy... i rachunków nie robiłeś, książki le­
zą na miejscu.

Jakkolwiek.Zgłobicki po usłyszeniu zwie­
rzeń rządcy, postanowił żony nie wtajemni­
czać w  tę sprawę, jednak teraz, gdy wahaj 
się w wyborze sposobu usunięcia nadużyć 
5 był jeszcze cały pod wrażeniem reiaoyi. 
uległ potrzebie wywrętrzenia się i rzekł nie- 
pewnym głosem:

—  Istotnie mam kłopoty nawet znaczne.
—  Jakie, Zdzisiu? —  przystąpiła do nie­

go, —  rrzecież nie masz lepszego pr-.yja-

eiela odscanie... No, powiedz mi, mój je-
ciynj !

—  Wiesz, dzisiaj Kaletowic® skruszony, 
opowiedział mi o mnóstwie nadużyć w na- 
Sizem gospodarstwie fołwarcznem. Pojęcia 
nie miałam ani przeczucia, co się dzieje.

—  1 co? —  wpatrzyła się w niego bar­
dziej zdziwiona, aniżeli przerażona.

—  Wszyscy kradną co mogą i jak mo­
gą. Oszukują mnie m  każdym kroku.

—  Ale kto Zdzisiu?
—  Pisarz, gumienny, Bukatowa...
—  A  Kaletowicz?
—  I on zawinił, bo zależny od żydów po­

zwalał na wszystko.
—  Nie rozumiem, Zdzisiu, i to oskarżenie 

wszystkich jest podejrzane.
—  Tale sądzisz, bo nie słyszałaś co Ka- 

1 o Łowicz mówił.
—  Więc co takiego? Czyżby wszyscy 

byli w zmowie? Czyżby się nie znalazł niikt 
ucz e i wy?

—  Ach, Jani u jakaś ty dziecinna!? Tu 
o jakiejś zmowie mowy nie było, tylko wza- 
pan wydał?
jomne, milczące pozwolenie na nadużycia.

—  Ale od czegóż był Kaletowicz?
—  On też przyznał się do wszystkiego, 

że -widział to i milcząco przyzw an i Ten 
łotr, Mojs-ze, jeszcze w Kijowie skrępował 
wekslami Kaletowicza.

—  Jakto w Kiiowie?
—  Zanim tu przyjechał, już był w rękach 

Apfeldufta. Jeszcze Kaletowicz nie miał za­
wiadomienia od Towarzystwa ofićyalistów, 
a już Apfelduft w  mojem imieniu traktował 
z nim ó posadę w ©leszynft.

—  Ale skąd on wiedział? —  zdziwiła się.
—  W  tern tajemnica... Mamy tu przy so­

bie, jakiegoś szpiega, który donosi żydom 
o wszystkiem. Mftjwił mi Kaletowicz, że 
w miasteczku dowiadywał eię kiedy i do 
kogo jedziemy, kiedy i kogo się spodzie­
wamy. . . ■. ■■■, •,

—  To okropne, Zdzisiu, jesteśmy niewol­
nikami we -własnym domu. A  me mówił ci, 
kto nas szpieguje?

—  Nie wie, dość że żydzi wszystko o nas 
wiedzą.

—  A  cóż żydów to obchodzi, co u nas się 
dzieje?

—  Co? Masz przykład na Apefldufoie, co 
zrobił z rządcą... To jeszcze szczęśliwy w y­
padek,’ że Kaletowicz wszystko wyznał.

—  A le kto mianowicie kradnie?
—  Wszyscy! Żydzi przekupili icl dat­

kiem, wódką, alboż wiem ozem, 'dość, że 
wszyscy są na ich usługi i żydzi doskonale 
są poinformowani, co się dzieje u nas, w  go­
spodarstwie i we dworze.

—  I  co myślisz zrobić, Zdzisiu?
—  Właśnie zastanawiałem się nad tern, 

gdy weszłaś do kańcelaryi.
— Na twojem miejscu, jujro przepędzi­

łabym wszystkich, —  zarumieniła s&ę ze 
wzruszenia.

—  I ja uik myślałem, nc, a potem co? 
Z kim zostanę? Teraz są wa/.ne i pilne ro­
boty. Siew rzepaku, pszenicy, odka;, kopanie 
buraków, mierzenie mienmic, zapisywanie 
robotników, sprowadzanie tychże, Staranie 
się o fury do wożenia buraków do cukro­
wni, a swoją drogą robota na toku : w  sto­
dole. Czy mogę sam wydołać? Nawet we 
dwóch z Kaletowiezem nie poradzimy. .

—  Czy myślisz go zatrzymać? —  zdzi­
wiła się, —  i to po wszystkich, tych kra­
dzieżach, na które on tak długo pozwalał?

—  Wiesz, Janiu, ostatecznie on wśród 
tych' wszystkich jest .względnie uczciwy 
i ma1 sumienie skoro się przyznał.

—  No, mniejsza o foj5 feliociaż ja jestem 
innego zdania. Po tern co zaiszło, ty  będziesz 
go miał zawsze w podejrzeniu, zaś on będzie 
się krępował z obawy twych podejrzeń, 
i wasz stosunek będzie niemożliwy.

—  Może i masz racyę, Janiu. ale na ra­
zie, aż do zdania buraków w cukrowni, nie 
mogę obejść się bez niego.

— Dobrze, Zdzisiu, ja to rozumiem, ale co 
inni?

—  Zatrzymam ich do czasu. Wiedząc, co 
to za ptaszki, będę ich niestrudzenie kontro­
lował i stopniowo usuwał. Muszę przecież 
wyszukać odpowiednich następców, a z dnia 
na dzień nie da sio to zrobić.

—  A  co powiedziałeś jemu po tem w y­
znaniu ?

—  Ażeby nikomu słowa nie inóv ił o tem 
wszystikiem; że ja sam clścc sprawdzić ich 
zachowanie, i naturalnie urobiłem mu suro­
wy zarzut, że milczał tak długo.

—  Może twoja polityka dobra, co uo 
mnie, nie mogłabym znosić ich pitzez jeden 
dzień, a cóż dopiero gospodarować wspól­
nie?!

Jak trzeba, to trudno! •—  uśmiechnął 
się z przymusem, gdyż podzielał jej zapatry­
wanie. *

—  A  kiedy myślisz 7.HMeJmwrządcę?
—  Po burakach. Jutro uprzedzę o tem 

Kaletowicza.
-r- Czy znów napiszesz <lo Kijowa?
—  Nie. Jeden z moich dolnych żmijo­

wych, któremu ufam, założył dom rolniczo- j 
przemv^$Qr, on powinien mieć rozliczne i

' t r '

jego poproszę o wyszukanie
• -u-**! i --*»*

stosunki i 
ruądcy.

—  Bardzo 'dobrze, Zdzisiu, ty lic o napisz 
jak najprędzej. Już wiem, jaki teraz bę­
dziesz zapracowany, —  westchnęła, —  ma- 
Żery ten nowy rządca wcześniej przyjechał, 
choćby zaraz. ^

—• Dobrze, Janiu, rfapjszę <Msi&$j.
Nazajutrz od wczesnego rafia był Zglobi- 

cki na toku. Jego obecność zelektrjfcnwała 
dozorców i parobków, którzy pod okiem 
pańskiem wyprzedzali sio w  «fVbkiePi 
i składnem pełnieniu roboty. I  gdyby nie 
wczorajszo wyznanie Ealetowicźa. rozmy­
ślał Zglobiriki, nigrfy nie przypuszczałbym 
żc ci sami ludzie popełniają nadużycia i kra­
dzieże.

Pługi i bjfflny wyszły już w połe. Pisarz 
.pojechał pilnować zbioru gryki i prosa, 
a Zulobieki, widząc wiernika wchodzącego 
na *tok. wszedł niemal' ró.wnoeześnie' z nim 
do stiKLoly Nie zważając na pokorny ukłon 
żyda poszedł wprost do wagi, zauważył wo­
rek stojący i spytał gum-iennego:

—  Łewko, co to znaiczy? Dlaczego ten 
worek na wadze?

—  Proszę w ielmożnego pana, to jest taki 
interes... —  zaczął żyd.

—  Milcz! Nie pytani ciebie! Łewko, co 
to jest ?

—  A  to pan rządca wybrakował ton wo­
rek pszenicy.

Właśnie Wszedł Kaletowicz i zbliżył się 
szybko do wagi, mówiąc:

_—  Wsi/zymalom ważenie nasiennej psze­
nicy; bo ta w worku wydaje mi sic zła.

(C iąg dalszy bartą pi).

Tr u s k a w s e c
Zakład zdrojowo-kgpteSowy 

Otwarty od 15 maja do 1 października.

Bezpośrednie połączenie kolejowe ze Lwowem, 
Krakowem, Lublinem, Warszawę.

W szilk ich  bliższych wyjaśnień udziela na żądanie
1550 Zarząd zdrojowy.

P ) ® ® f f i f f i ® ® ® ® ®

O s t r s e t e n l e  I
Ostrzega się Wiel. Duchowieństwo prsed Janem 

Sewerynem stolarzem, który nie ma Żadnego upoważ­
nienia o da mnie do wykonywania robót przy orga­
nach. Taaże nic ma żadnych kwalifi^aęyi pico praco­
w n ik  orgai "Mistrzowski, gdyż to zwykły «tolarr, a o 
ergMach nie ma żadnego pojęci?.

Uprasza się Wiel. Dnchowieństwo o danie mi na­
tychmiast snąc gdziekolwiek robić bjdsie, abym tegoż* 
ściągnąć mógł ds odpęwiediialaości sądowej.

1495 SUalołnw Źskroi.ski
organ om  istrx4 ec h iii k.

P ) ® ® ® ® ® ® f O )

N
asiona koniczów, wyki,

łubinu i seradeli;
waini. za wzgiędu na ich wartość pastewną I nawozewę 

poleca po najprzystępniejszych cenach
Polskie To warzy siwe nandiore S. A. 

Kraków, ul. Sławkowska L. 1. i ,st

Dom d|a ' Pr^m j8łu
y jL .ł\ w !lliW SSB tw  w tcra)coiwie, Dunajcy/skiata 2.

Kupuje i sprzedaje: stawiane, ziem niaki,
kapustę, fasolę, groch, kssze, buraki, marchew, słomę, 
siene i wszelkie artykuły spożywcze.
H e c h r e y a  ■ WdPn9 sruba •iUtlJwi»ne 1 n»*#z#WBLfUslaltrZd • w ładunkach wagonewych. 
RrTUgmiaia1 Przeiistawicislshva, oraz do fcomiso- 
ri£.JjlllUJC . Wgj sprzedaży wszolklo towary, ma- 

jątk’ ziemskie, kamienice, łnterosa 
handlowe, przemysłowe i t. p.

L o k u j e :  ^ « » ł y  ■■ ! « » ■ « « « * .  1432

Z A W I A D O M I E N I E ,

Z a r z ą d  K u r s ó w  N a u k o w y c h  
M A T U R A

Kraków, Grodzka 32, BE. p.
zawiadamia P. T. Interesowanych, że w dniach 

najbliższych otwarte zostaną

Wakacyjne Kursa Repetytoryjne Zbiorowe
da term inu jesiennego b. r., a m ianow icie:

1) Kurs gimnazyalno-realny,
2) Kurs sem inaryam y,
3) Kurs w y d z i a ł o w y  naurzycielski.

Dla wszystkich tych grup osobno.
Na kursa powyższe mogą b y ć przyjęte osoby, 
które przy próbnym  egzaminie wykażą odpo- 
w ied n it przygotowanie. W pisy przyjm uje oraz 
udziela bliższych inform acyj kierow nik fachowy 
od 25 m aja w kancclaryi kursów od godz. 3 —4 

po południu.

*: aa8aBBgaHaEBEE^gg3aaB3E35SBa33^B^EaaB5Bma^;

U r z ę d n ik ó w  i urzędniczek
do uuchalt& ryi

P 05£l!kl'ś@
Bank Rolniczy we Lwowia

ul. Kopernika L  20.
1552

; T iaB r»r-"T »E g-M « yŁirra^raiw teesggy-ti

Dla Banków,
Instytucyi Ubezpieczeniowych i Hipotecznych.

101B

Nieruchomość naszą położoną w  najlepsze] części 
Poznania, pi zy Placu Wolności L. 18, obszaru około 
2500 qm zamierzamj z powodu prawdopodobnej 

likwidacyi Śpółkj naszej zaprzedać.

Łaskawe oferty nadsyłać prosimy do dnia 1. czerwca r. b, 
do rąk Prezesa Rady Nadzorczej Dr. Józefa Pomorskiego 

■yy Poznania, Plac św.-Krzyski L. 4.

Dom Przemysłowy, Spółka budowlana z ogr. odp. w Poznaniu.

P : n &5 fi p r y s s a i i
n sn w a ra d y k a ln ie

E  R  O S "  _
■deiikateia ctrę mdając j ij î s mitny wygięci.

Do nabycia wszędzie. — Hartowną spriedaż:

Lesendew icz  i Ska, Kraków, ly u e k  g ł.  11.

Kram
f » ł

1480

Krem

„ M U Z Y K A  I Ś P I E W *
DOłJtSZY BEZPŁATNIE S »YM  ABONENTOM DO NR. 6-GO

-■ DODATEK NUTOWY ^ ____ -

„D Z IE W C Z Ę , TY M 3 J E !“
Śpiew b* 1 głos t tDw. fortepianu. — Walerjan Styś.

ROCZNIE 12 DODATKÓW MUZYCZNYCH.

PRENUMERATA ROCZNA M. 8 0 - .

ADRES WYDAWNICI Wa: KRAKÓW, UL. ŚW. TOMASZA 35. 
Zastępstwo aa Stany Z’ -rdnocxone i Amerykę:

POLISO KEWS AOJNCY *2C NEWARK AVLJNUE 
JERSY CITY N. J.

® © ® © © © © ® < S M 2 > 0 ©

P ie rwszy  krajewy ł a k ł a d  
rekonstriikcyi i budowy

O S G A H tiW
kiścielnycb i saJer3cwych

Stanisława Ź0@r^WSk&8Q3
1418 ciganmlstrza-teshRHia

w Krakowie, ul. s w .T s r i is u  2g,
Paitaa się Wiel. Ou(.howie«stwu, 

wykonując wszeiklo roboty.

© © © @ ® @ ® © ® © © @

WifLKOPOLSM WIELKOPOLSKA

W Y TW Ó R N IA  C H E M IC Z N A
»  Y O M U n S T W ©  AKCYJNE W  P O Z m i i .  ~

Rozszerzając t.aszą dotychczasową działalność 
w zamiarze stworzenia wielkiego pizem3Tsłu 

chemicznego yv Polsce, poszukujemy

Chemików - Specjalistów
oraz pierwszorzędnych kupców i organizatorów.

Zgłoszenia z wyszczególnienie-'! dotychczasowej działalno­
ści oraz ■ ood .niem własnych planów dotyczących rozbu­
dowania Wwestji przemysł*, prosimy przesyłać uo naszego 

oddziału organizacyjnego jedynie pod adresem:

Dr. A. Pytlak -  Poznaft, Wały Jaaa Iłł. nr. 10.

W Ó Z E K
d r i e d L h iy

biały, elegancki do 
sprzedania, isas

Wiaeoinoś: g „Hisie Hsreiiu’1

G i d a m
*a  s w o ją  d z ie w c z y n k ę  2 - lc tn ią  
d o b rze  ro zw in ię tą  b. tadrią  v  d o ­
b re  ręce . Z g ło s z e n ia  d o  r.dmi- 
nistnioyi .Głosu Narodu* pod 

„  B londyn  eczk a ‘*. 1580

Poszukuję Akademika
któryby za d ob rem  w ynagro­
d zen iem  podjął « ię  — zbierania 
pc bibliotekach krakowskich 
maleryntów tto Jiislrryi p o lsk ie ], 
•wefłtug Ścisłego planu, k tóry 
o trzym a. —  O ferty z p odan iem  
•warunków proszę przesyłać pod  
adresem : W arszaw a , "Królew­
ska 7. m. 10. Dr. M, Skradlik  

por. W . P. 1592

-Panienkę
estetycznych zalet i han­
dlowych aspiranTy rzyjmie 
na staic salon obrazów. 
Kwapi •wski, Lr^ów. Lele­

wela C. 15o7

RadleśnicT*
(Górnoślązak) w y s zk o lo n y  ad­
m inistrator leśny, 30 lut, p oszu ­
k u je  w tm orD irln c i p o sa d y  w  Ga­
l i c j i .  — Rmil Ossadnik, Zabo- 

borze II ,  Górny Śląsk.
1593

Biedna wdowa
x 4-gIe<n dzieci prosi liio- 
ńcKre serca o wsparcie. 
Łaskawo datki pn rinmje 
Adm.. Ot N.‘  dla Maryi l t

Nędza stw ie rd zon a

K

1591

P o s z w k w f e i E i y  c d  z a r a z  k N k a

sił iiiurowych
obeznsnjch z zawodenó ubezpieczenia od 

ogp"a. i5oi
Stosunki micszkauicwe i ży’ciowe dogodne.
Zgłoszeni? z podaniem dotychczasowego zatrudnienia 

i wysokości wynagrodzenia ukrasza
P0ZMAŃSK! BANK UBEZPIECZEŃ H i.  AKCf 

Oddział Pomorski 
w Gruddgdzu, Vu'ojewó4=t//u Pumcrskie.

słomkowej łyćaowe

męskie, damskie i dziecinne
- p o le ca  Ii n r  to w  n ie  —

Syndykat Keszykefski Kraków, F loryańska L. 32.
De-ailiozai;: Kraków, u.. Gołębia L. 14, 15fi.il

§000 kg. chlorku cyrku§
98/100J/o-ego, czysty, biały towar natych­
miast do oddania po niem. Mk l 7 — za 
1 kg., loco stacya środkowycL Nietbitc 
z pozwoleniem wywozu do Polaki. Zgło­
szenia pod Ud. Mira, Cieszyn, ul Głęboka 13.

Czasopism * Górnicza - Htitntcz#
jest wraz z awutygodaiowya1 aodatkiam

C z a s t ^ i s ’ n o
Jedynym w Polsce organem peiwręropym sprawom 
górniczege, hutaiczcge i nalt«wege ptłk
mysłu oraz zw:ązanym z ni ru gałęziom wiaozy i teohniki.
Przedpłata .eozna ML. 58, zeszyt pejeśynczy ML. 4.

Siwe Rcdakcyi i Admiaistracri:
w  Warsi.awte, Bielaiska 18, w  Krakowie,

J.-igiellońska 5.
Kanto P. K. O. Nr. 141.049. 114

Szpitalna 40. Szpitalna 49.
S A L O N  S Z T U K I
Sprzeuaż obrazów aa,, wybRniaj 
jjzych artystów - malarzy pol- 
skioh i zagranicznych po najtań- 
-.■iL-:.i»nsr- szych ceiiach.

Również sprzedaje się na

S P Ł A T Y  M I M I t C Z W S .
O becn ie:

=  WSPJ M a Ł A  —

W Y S T A W A  M A J O W A .

Pamiętajmy o żołnierze polskim!
Nakładcy Wydawnictw* „GRobu Narodu" gp. t  ograai<moiu| edpowiedzlamością. ea Redaktor odpowiedzialny: Karol H o l e k s a .  —  Drukarnia „Głosuj N rodu" w Krakowie, pod zarządem R. Berka.


